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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW tC SIĘ: 


GEOS ROGOTNILZI 


ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK M (Wan 


Dalszy ciąz 


MOSKWA (PAP) — Na Kremlu 
toczą się w dalszym ciągu obrady 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Na porannym posiedzeniu Rady 
Związku przewodniczył w dniu 15 
czerwca Michał Tasnow, Obrady 
poświecone były dyskusji nad refe- 
ratem ministra finansów Zwierie- 
wa o budżecie państwowym. ZSRR 
na rok 1950. 

Debutowant podkreślali w swych 
przemówieniach, że nowy budżet 
przyczyni się wszechstronnie do dal 
szegą rozwoju sił wytwórczych kra- 
łu i do wzrostu dobrobytu narodów 
Związku Radzieckiego. 

Deputowany Nurtas Undasynow 

(premier rządu Republiki Kazach- 
skiej) podkreślił olbrzymie osiągnie 
cią Kazachstanu. Undasynow stwier 
dził m. in. że w Kazachstanie oro- 
wadzóne są olbrzymie prace iryga- 
cyjne, które przyczynia się do prze- 
ksztalcenia wielkich obszarów pu- 
stynnych w urodzajne ziemie. 
Min. komunikacji ZSRR - Bieszezw 
stwierdził w swym przemówieniu, 
że przewóz towarów na kolejach ra- 
dzieckich wzrósł w roku ubiegłym 
w porównaniu g rokiem 1948 p 17 
prot: 

Deputowana Zinaida Lebiediewa, 
dyrektor instytutu walki z gruźiicą 
w Moskwie, poświęciła swe przetnó 
wienie zagadnieniu rozwoju służby 
zdrowia. Stwierdziła óna, że ilość 
zakładów -leczniczych w Związku 
Radzieckim wzrasta z każdym 10- 

kie Budżet 1980 ©. przewiaaje 
znaczne kredyty na budowę no- 
wych lecznic, sanatoriów i prewen- 
toriów. 

Deputowany Leningradu — Bo- 
rys Nikołajew stwierdził w swym 
przemówieniu, iż przemysł lenin- 
gradzkt wykonał pomyślnie zadanie. 
postawione prze pięciolatkę powo- 
zenna: — zadanie osiągnięcia i prze 
kroczenia przedwojennego poziomu 
produkcji przemysłowej. 

Premier rządu Litewskiej Socja- 
listycznej Republiki Radzieckiej — 
Gedvilas wyraził przekonanie, że 
przedstawiony przez rząd biuldżeż na 
Tok 1950 bedzie zaaprobowany je- 
dnomyślnie przez wszystkie narody 
ZW kada, - Wenta 

2da põr yeja nowego budżetu — 
sowiedź t Gedvilas — świadczy: do 
bitnie o dalszym wzroście potęgi 
Związku Radzieckiego. 

Premier Gedvilas wyraził głęboką 
wdzięczność narodu litewskiego, za 
bezinteresowną pomoc, okazywana 
przez wszystkie republiki związko- 
we, przez rząd, Partie Komunistycze 
ną i Towarzysza STALINA. Dzięki 
tej pomocy, po olbrzymich zniszcze= 
niach. wyrządzonych przez okQGPAN= 
tów hitlerowskich, Republika Gitew 
ska odbudowuje pomyślnie swój 
przemysł i gospodarkę rolną. 

Z inicjatywy Tewarzysza Staliną 
przystąpiono na Litwie do wiblkich 
robót, w wyniku których osuszone 
będą znaczne tereny, €o przyczyni 
się 4lo OE okey rolnictwa. 

= 

15 TE T ia w sgoddnach popołu- 


Wzruszające przyjęcie 
chłopów polskich 


w mieście Groznyj 


* | ska Lewa — tow. Donaszewska, prze 


MOSKWA (PAP). — Grupa przed. 


stawicieli chłopów polskich, która 
przybyła do znanego ośrodka prze- 
rmysiu naftowego — miasta Groaz- 


nyj na północnym Kaukazie — spot 


kala się © niezwykle serdecznym 
przyjęciem. 

Wszyscy członkowie delegacji by 
l do głębi wzruszeni dowodami gö 
Täcej przyjażni. Byli oni również mi 
le zaskoczeni tym, że w mieście Gro 
znyj zarówno dorośli, jak i ucznio- 
wie szkół znają dobrze polską lite- 
raturę i sztukę. d 

Po zwiedzeniu miasta delegaci by 
li na koncercie, wydanym na ich 
część przez szkołę muzyczną miasta 
Groznyj. Ogromnie wzruszyła człon 
ków delegacji piosenka polska, sii- 
cznie wykonana mzez dzieci robot- 
ników. i kołchożników obwodu groż- 
nieńskiego, 

W dniu 18 czerwca delegacja Toz= 
poczęła zwiedzanie kołchozów, sow- 
chozów i stacji maszynowo - trakio 
rowych obwodu. erożnieńskiesn. 


ŁÓDŹ, SOBOTA, 17 CZERWCA 1950 ROKU 


ROSNĄCA POTEGA 


wielkiego mocarstwa socjalizmu 


napawa otuchą i wiarą wszystkie Mik: 4 miłujące pokój 
debaty nad budżetem państwowym ZSRR 


dniowych odbyło się posiedzenie 
RADY NARODOWOŚCI. Przewod- 
niczył Szajachmedow, s 

Denputowany Paweł  Prokkonen 
(premier rządu Karelo - Fińskiej $0 
cjalistycznej Republiki Radzieckiej) 
podkreślił, że budżet 1950 roku do- 
wiódł raz jeszcze całemu światu, że 
Związek Radziecki prowadzi kon- 
sekwentnie i wytrwale politykę po- 
kojową. W przeciwieństwie do bud- 


żetów krajów  imperialistycznych, 
które rozpetały szaleńczy Wyścig 


zbrojeń, budżet państwowy ZSRR 
jest programem dalszego rozwoju 
gospadarki narodowej i kultury, pro 


Troska partii bolszewiekiej i 
rządu radzieckiego o wzrost do- 
brobytu ludności republik związ- 
kowych znajduje wyraz w cy- 
frach budžetu Republiki Karelo- 
Fińskiej W porównaniu z TO- 
kiem 1949 budżet Republiki 
wzrośnie prawie że dwukrotnie. 
Deputowana Uzbekistanu — Ka- 

rimowa podkreśliła, że, dzięki re- 
alizacji zasad leninowsko - stalinow 
skiej polityki narodowościowej, 
zacofane obszary kresowe dawnej 
Rosji carskiej przekształcone zosta- 
ły w kwitnące republiki socjalistycz 
ne o wysokim poziomie kultury. 
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sekretarz Komitetu Centralnego 
Wszechzwiazkowego Leninowskiege 
Komunistycznego Związku Młodzie- 
ży, omówił ofiarną pracę młodzieży 
nad wykonaniem stalinowskiej pię- 
ciołatki powojennej. 

Deputowana Maria Wałoszyna, na 
uczycielka z Kamieńca Podolskiego, 
podkreśliła, że olbrzymie zdobycze 
kulturalne i rozwój gospodarki wi- 


doczne sa w każdym mieście każde- ; 


go okręgu każdej republiki związ- 


kowej. 
- è EJ 
Debaty nad: budżetem: państwo- 
wym ZSRR nä rok 1950 YA w 
dalszym ciągu w Radzie Związku i 


Belegaci radzieccy 
Nona Murawiowa i Al. Czutkich 


przybyli na zjazd włókniarzy oolskich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 bm. przybyła samolotem 
z ZSRR do Warszawy dwuosobowa delegacja 
Związku Włókniarzy w składzie: Nona Murawiowa, przewodni- 
cząca Zw. Zaw. Włókniarzy radzieckich i wiceprzewodniczaca 
Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego i Odzieżowego oraz 
cjonalizator, laureat nagrody stalinowskiej, dep. Najwyżs szej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. 
gacja radziecka weźmie udział w zjeździe włókniarzy polskich, 
który rozpoczyna się w Łodzi w dniu 17 bm. . 


Rady 


Gości radzieckich witali na lotnisku na Okęciu wiceprze- 
wodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych, tow. 
ksander Burski oraz kierownicy Wydziału Łączności Między- 
narodowej CRZZ: tow. tow Marek i Frydmanowa. 


Radzieckiego 


Al. Czutkich, znany rā- 


Neie- 


Ale- 


Powszechna elektryfikacja wsi i osiedli 


Projekty nowych ustaw w Prezydium Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — 
dum Rządu uchwaliło szereg projek- 
tów ustaw, ktote wejdą pod obrady 
na bieżącej sesji Sejmu Ustawodaw= 
czego. 

Pierwszy z tych projektów określa 
tryb powszechnej elektryfikacji wsi 
i osiedli. We wsiach i osiedlach, do 
których dochodzi, lub według pań- 
stwowego planu inwestycyjnego ma 
dochodzić linia elektryczna, przewod 
niczacy prezydium powiatowej rady 


Prezy-| narodowej zarządzi powszechną ele» 


ktryfilcację, 

Powszechna elektryfikacja obejmie 
doprowadzenie przewodów -elektrycz= 
nych napięcia użytkowego do budyn- 
ków mieszkalnych i gospodzrczyca 
oraz założenie w tych budynkach wa 
wnętrznego urzadzenia odbiorczego. 

Kontrolę nad powszechną elektry- 
fikacją sprawować będą komisje ele- 
ktryfikacji, powołane przez prezydia 
wojewódzkich i powiatowych rad na 
rodowych. 


Pomoc Państwa dla niezasohnych gospodarstw 
Ulgowa sprzedaż mąki 


WARSZAWA (PAP). Okres 
przednówkowy w roku bieżącym stoi 
pod znakiem pełnego zaopatrzenia 
krzju w mąkę i przetwory zbożowe, 
Pewna jednak część mniej zasobnych 


ku Radzieckiego. W ten sposób w iv- 
spozycji państwa znałazły się w ð- 
kresie przednówkowym poważne re- 
zerwy zbożowe, 


— tow, Czesław Tułowiecki, zastęp 


wej m. Łodzi — tow. Mikałajczyko- 


przemysłu i rolnictwa. 


gramem dalszego wzrostu dobroby- 
R Deputowany _ Mikolaj Mie Michajłow. 


tu ludności pracującej. w zboże gospodarstw mało j średnio 
rolnych odczuwa w tym okresie tru 
dności, wykorzystywane zazwyczaj 
przez wiejskich bogaczy - spekułaa- 
tów. Usiłowali oni w roku bieżącym, 
podobnie, jak w latach ubiegłych, 
przetrzymywać zboże do okresu 
przednówka. licząc na spekułaryjne 
zarobki. 

Usiłowania te skazane są jedhak 
na niepowodzenie, ze wzeledu na roż | 
poczęta obecnie przez państwo sze: 
roką akcję ulgowej sprzedaży maki 
po cenach hurtowych dla najbardziej 
potrzebujących chłopów mało i ére- 
dniorolnych. 

Organizacja ulgowej spizedaży mą 
ki była możliwa dzięki aktywności 
hamdlu uspolecznionego, który prze- 
prowadził planowy skup natlwyżek 
zbożowych, jak również dzięki dosta 
wom źżboża importowanego ze Związ 


w Radzie Narodowości. 


Apel Pokoju przekulemy na czym 


codziennej polsojowej goracy : 


Uroczysta Akademia w związku z zakończeniem akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim w Łodzi i województwie 


Wczoraj w sali teatralnej ORZZ 
„Melodram“ odbyła się uroczysta a- 
kademia w związku z zakończeniem 
akeji zbierania podpisów pod ADe- 
lem Sztokholmskim. Na akademię 
te przybyło wielu aktywistów tuchu 
gbrańców -poknożuz plenum Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców Po- 
Koju na czele, Zebraniu przewodni- 
czyła tow. Zofią Patorowa — prze- 
wodniczaca DRN Łódź - Północ. W 
prezydium zasiedli: przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, rektor UŁ — prof, dr Józef 
Chałasiński, tow. Stanisiaw Trep- 
czyński—kierowmik Wydziału Propa 

gendy KŁ PZPR, przedstawicie! Pół 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 


gach bojowników o pokój w sposób 
entuzjastyczny podjęło akcję. Ten 
entuzjózm | ofiarność szerokich 
rzesz: towarzyszyły akcji zbierania 
podpisów do końca. 


Komitetu Bałuty — ob, Czesław'Wy 
rębski. 

Rektor prof. Chałasiński wygłosił 
dłuższy referat Sorne age 
tyczący wyników” akcji zoi 

podpisów na terenie Łodzi 

wódziwa łódzkiego. ENEN 
= W chwit ; obecnej — ) 
ktor Chałasiński — skcja zb ję 
podpisów jest ukończona ‘nia teger 
calego kraju, W. dniq | Szy 
na uroczystej sesji Polskie 
tetu Obrońców Pokoju 
Państwa delegacje kom 
łej Polski zameldują o wspama 
wynikach akcji  Milionami podpi- 
sów daliśmy odpowiedź na zapędy 
amerykańskich podżegaczy Wojen- 
nych, 

— Robotnicza Łódź w godny spo 
sób udaną akcją powiększyła szere- 
gi bojowników o pokój, 1.560.613 
podpisów w Łodzi i województwie 
zadcekumentowało wolę naszą utrwa 
lenia zdobyczy Polski Ludowej. Li- 
czne rezolucje zakładów pracy i in- 
stytueji podkreśliły gotowość walki 
o pokój poprzez realizację zadań 
Planu Sześcioletniego. Społeczeń- 
stwo łódzkie zjednoczone w szere- 


a> ciag na $tr. 2-ej) 


LYR 


„Concordia“, „Gen. Zawadzki”, 


KATOWICE (PAP) — Po górni- 
kach kopalni „BOLESŁAW CHRO- 
BR“, którzy w dniu 6 bm. zreali- 
zowali przedierminowo półroczny 
plan produkcji węgła kamiennego. 
o podobnym sukcesie mełdu ią górni 
cy kopalni „CONCORDIA“, Załoga 
tej kopalni, należącej do Zabrskie- 
go Zjednoczenia Przemysłu Weglo- 
wego, wykonała półróczne zadanie 
produkcyjne w dniu 14 bm. o godz. 


14.30, realizując je o 16 dni przed ter 
minem, jako druga kopalnia w prze 
myśle węzgłowym. 
Swóż świetny 
załoga systematycznemu wyso! 
przekraczarńu plańów miesięcznycł 
początku br. 
= z ~ 


ca przewodniczącego Rady Naródo- 


wa, człohkini „trójki” agitatorów 2 
Łowieckiego — ob. Waleria Kurczak, 
przedstawicielka Komitetu Dzieln:co 
wego Obrońców Pokoju Śródmiej- 


wodniczaący Komitetu w Brzezinach 
— ob. Jan Stankiewiez. członkini 
„trójki ze Zduńskiej Woli — ob. 
Klementyna Chrzanówska, członek 


Dnia 15 bm. o godz, 7.30 rano wy: 
konała połroczny plan produkcyjna: 
załoga kopalni „GEN. ZAWADZKI“ 
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W niedzielę, dnia 18 czerwca, © godz. 10 


w Parke: l unliowiugem ma Zdrowiu 
== ===" odbędzie się 


Wielka Całodzienna Zabawa Ludowa 


zorganizowana w ramach obchodu 


5-lecia „Głosu Robotniczego” 


Na bogaty program zabawy składać się będą m. innymi: 
1) Mecz piłki nożnej Artyści- Prasa (z udziałem znanych aktorów — 
ulubieńców publiczności łódzkiej); 2) Żywa gazetka „Głosu Robot- 
niczego“ (najnowsze wydanie); 3) Popularny, dostępny. dla wszyst- 
kich bieg na przełaj (z cennymi nagrodami); 4) Loteria książkowa; 
5) Seans filmowy na powietrzu; 6) Występy taneczne i wo- 
kalne (w wykonaniu najlepszych zespołów świetlicowych); 7) Koncert 
orkiestr; 8) Niespodzianki dla dzieci i młodzieży; 9) Wielka 
zabawa taneczna ua murawie. 


W miejscu zabawy uruchomione będą liczne bufety ruchome (nad 
stawem — bufet stały) oraz punkty żywnościowe. 
Dojazd zapewniony specjalnymi tramwajami. 


Wstęp bezpłatny, za okazaniem specjalnego Kuponu. który zamieszczamy w dzisiejszym numerze „GŁ 081“ | 
m DORON www MONA IANA gó 


Ró 


sukces zawdzięcza | palni 


Ulgowa sprzedaż maki przeznacze 
na jest dla terenów najmniej zasob 
nych pod wzgłędem zbożowym, t. zn. 

przede wszystkim, dła woj. krakow 


skiego i rzeszowskiego. 


O tym, czy gospodarz ma prawo 
korzystania z ulgowej sprzedaży — 
decydnje gromadzki lub gminny, za” 
rząd Związku Samopomocy Chłon- 
skiej. Chłop mała i średniorolny, któ 
ry ma nie wiecej, niż 4 osoby na u- 
trzymaniu, może nabyć w miejscowej 
gminnej spółdzielni 50 kz. maki, je- 


żeli zaś rodzina składa się z wie- 
cej, niź 4 osób — może otrzymać 
100 kg. mąki. 


Pewna część maki 
jest na kredyt. Prawo do n 
mąki na kredyt mają gospo 
znajdujący się w specjalnie citi 
sytuacji, co Mmusi być posiyisd 
przez gromadzkie koło ZSCh. 


sprzedawana 


DF realizują Plan 6-letn. 


„Radzionków“ i 
wykonały przedierminowo półroczne zadania produkcyjne 


„Katowice” 


Na ogólnym zebraniu załogi. zorgas 
n>="wanym z okazji przedtermino- 
wego wykonania planu, górnicy Ko- 
„Gen. Zawadzki* zobowiazali 
się do kofica czerwcą br. wyprodu- 
kować dodatkowo ponad plan 6.090 
ton węgla. 


Wykonanie półrocznego zadania 
produkcyjnego o 15 dni przed termi 
nem osiągnęli górnicy w wyniku 
realizacji swych miesięcznych pla- 


| nów z wysóką nadwyżką. 


z 
= 


Codziennie napływają nowe mel- 
dunki o przedterminowej realizacji 
półrocznych zadań produkcyjnych 
przez załogi górnicze. 

Dnia 15 bm. wykonała zwycięsko 
półroczny plan produkcyjny zaloga 
kopalni „RADZIONKÓW . realizując 
go 15 dni przed terminem. 


* * 

O przedterminowej realizacji pól- 

rocznych planów wydobycia dono- 

szą również górnicy kopalni „KATO- 

WICE". Załoga wykonała plan pół- 

roczny tö bm, tj. 14 dni przed ter- 
nanem, 


Obrady Narodowego Komitetu 
Ludowej Politycznej 


Rady Konsultatywnej Ghin 


PEKIN (PAP). — Jak donosi As 
gencja Nowych Chin, Komitet Na- 


rodowy Ludowej Politycznej Rady 
Konsultatywnej po przemówieniu 


Mao Tse-tunga wysłuchał referatu 
poktycznego ministra spraw zagra- 
nicznych Czou En=lai oraz sprawo= 
zdania Nieh Jung-czena zastępcy 
szefa sztabu generalnego. Ponadto 
toczyła śię dyskusja w sprawie te- 
formy rolnej, 


Chiny i Gzechosłowacja 
podpisały umowę 
handlową 


PEKIN, — Podpisano iu umowę 
kandlową na rok 1950 między Chi- 
nami a Czechosłowacją. Umowa prze 

idnje eksport surowca z Chin w 
zamian za czechosłowackie wyroby 
przemysłowe. 
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Okręgowa Rada Związków Zawodowych 


realizuje wytyczne IV Plenum KC PZPR i IV 


Wczoraj odbyło się 


rozszerzone 

plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Łodzi, poświęcone o- 
mówieniu wytycznych IV Pienum 
| 


RC PZPR oraz uchwał Plenum Uen- 
tralnej Rady Zw. Zawodowych. W ob 
rądach 
przedstawiciel CRZZ, 
CHOWSKI, 


Referat na temat wytycznych 
IV Plenum KC PZPR i uchwał IV Ple 
num CRZZ wygłosił przewodniczący 
ORZZ w Łodvi tow. Krzywański, 
Mówca szczególnie uwypuklił ma- 
menty, dotyczące pracy na odcinku 
kadr w związkach zawodowych. 

— Zadapiem naszym — stwierdził 
między innymi tow. Krzywański — 
jest podnoszenie na wyższy poziom 
polityczny i ideologiczny mas, zorga- 
nizowanych w związkach zawoto- 
wych, wyłanianie i podnoszenie na 
wyższy poziom masowego, dołowego, 
społecznego aktywu związkowego po 
przez wychowywanie mas w duchu 
nowego, socjalistycznego stosunku 
do pracy, w duchu coraz większego 
poczucia odpowiedzialności za dzieto 
budownictwa socjalistycznego, za lo- 
sy naszego kraju, a jednocześnie wy 
łanianie i szkolenie doborowej, spra- 
wdzonej i oddanej klasie robołniczej 
kadry kierowniczej dla obsady stano 
wisk w aparacie związkowym, gospo 
darczym i państwowym. 

Z kolei sprawozdanie z prac Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodowych 
złożył jej sekretarz tow. Wasiak, któ 
ry w obszernym referacie omówił 
działalność poszczególnych wydzia- 
łów i referatów ORZZ na przestrzeni 
ostatnich miesięcy. O 

Referat tow. Krzywafńiskiego  oraż 
sprawozdanie, złożone przez tow. Wa 
siska, stały się podstawą długiej dy- 
6kusji. w której głos zabierali człon- 
kowie ORZZ, przedstawiciele poszcze 
gólnych rad powiatowych i oddzia- 
łów związkowych. Dłuższe przemó- 
wienie wygłosiła również tow. Tatar- 
kówna, sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR, 


Tow. Tatarkówna zwróciła uwagę, 
że krótkofalowa polityka kadr, obser 
wowana dotychczas również w związ 
kach zawodowych — to pozostałość 
prawicowo=nacjonalistycznego odchy 
lenia. Błędy na tym odcinku muszą 
być w planowy sposób zwałczone 
Zadaniem związków zawodowych 
jest zaktywizowanie szerokich rzesz 
hezpartyjnych. Trzeba przede wszyst 
kim wciągać do pracy nowy aktvw, 
który wyrósł w akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Szłokholmskim. 
Trzeba też więcej uwagi, niż dotych= 
czas, zwrócić również na kobiety orez 
natlrobić zaniedbania polityki kadr 
na wsi, w PGR-ach, szczególnie d0- 
tychczas zaniedbanych przez powia 
towe rady związków zawodowych. 


uczesiniczył między innymi 


tow. ZDZIE- 


Dyskusja przyniosła bogaty mate- 
riał, dotyczący pracy na odcinku 
kądr, prowadzonej przez związki za- 
wadowe, Liczne braki i niedociągnię- 
cia należy usunać na drodze ściślej” 
szego, niż dotychczas powiązanie się 
z dołowymi ogniwami związkowymi, 
wnikltwszej ich kontroli i bardziej sy 
stematycznego i dokładnego instruo- 
wania, popularyzowania osiągnięć i 
doświadczeń czołowych przedowni- 
ków pracy i racjonalizatorów, otacza 
nia ich troskliwą opieką, Oni jeż po- 
winni stanowić główne źródło no- 
wych kadr. Tymczasem na tym odcin 
ku popełnia się niejednokrolnie róż- 
ne biędy. 


Przedstawiciel ZMP, tow. Posmyk 
na przykład. zwrócił uwagę, że w 
Zduńskiej Woli czołowi młodzieżc= 
wi przodownicy pracy przesuwami są 
na stanowiska sił biurowych, na któ» 
rych pozbawieni opieki niekiedy się 
załamują i nie są tak pożyteczni, żak 
w czasie pracy przy maszynach. Oto 
przykład śle rozumianego awansu 
społecznego. 


Dyskutanci podnosili wielokrotnie; 
że warunkiem powodzenia właściwie 
pojętej polityki kadr jest szkolenie, 
Tymczasem szkolenie wykazywało (do 
tychczas jeszcze pewne braki. Swiad 
czy o tym niewykorzystanie w mialo 
nym okresie przez ORZZ pełnych 
kwot, przewidzianych w budżecie no 
szkolenie oraz niewykonanie przez 
niektóre związki branżowe planu or+ 
nanizowania kursów szkoleniowych 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego” 


p. t 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 
naszej gazeły?* 


© 


Również dobór kandydatów na szko- 
lenie niczawsze jeszcze jest 
właściwy — stąd też niektórzy z nich 
nie uczeszczają na kursy, bądź też 
po ich ukończeniu nie są i tak w śta 
nie wypełniać powierzanych im obo 
wiązków, > 
— My w dolnych ogniwach związ- 
kowych niejednokrotnie już widzie* 
liśmy, że kadry są nam potrzebne. 
Ale dopiero od IV Plenum KC PZPR 
żyjemy zagadnieniem kadr—ovsktre- 
ślano w dyskusji. — Trzeba kontro- 


lować pracę aktywistów  związko= 
wych — wtedy będziemy w Stanie 
wyciągać nowe kadry. 

Na zakończenie obrad uchwalona 


tezolucję, w klórej aktywiści związ- 
kowi określili drogę, jaką winni kro- 
czyć, aby  zrealizówać wytyrzne 
IV Plenum KC PZPR uchwały 
IV Plenum CRZZ. 

W rezolucji tej między innymi czy 
tamy: 

¿Plenum ORZZ stwierdza koałecz- 
ność śmiałego wysuwania przodują- 
cych robotników z uwzględnieniem 
kobiet i młodzieży na kierownicze 
stanowiska we wszystkich ogniwach 
związkowych, otaczania wysuniętych 
robotników opieką i udzielania tm 
rad i pomocy, organizowania jak naj 
większej ilości kursów masowego 
szkolenia i podnoszenia na coraz wyż 


i 


szy poziom politycznej świadomości | 


kadr działaczy związkowych, z t- 
wzlednieriem odpowiedniego doboru 
kandydatów i troski o pełną frekwen 
cję, a wreszcie zaprowadzenia w każ 
dym oddziale do najniższego ogniwa 
związkowego ewidencji przeszkoło* 
nych aktywistów społecznych, z u- 
względnieniem wyróżniających się 
dla stworzenia sprawdzonej rezerwy 
kadr, 

W celu wzmocnienia i usprawnie- 
nia pracy kadr działaczy związko- 
wych Plenum poleca: prowadzić nie- 
usłanne prace nad oczyszczaniem apa 
ratu związkowego i wrogich, klasowa 
obcych elementów, mobilizując czuj 
ność wszystkich instancji związka- 
wych oraz poznawać kadry działaczy 
rwiązkowych na podstawie deh co- 
dziennej pracy, by w ten sposób stwo 
izyć warunki dla należytego ich roz- 
mieszczenią. 

Plenum ORZZ wzywa wszystkie 
ogniwa związkowe do jeszcze moc- 
niejszego zacieśnienia więzów przy- 
jaźni z bohaterskimi naródami Związ 
su Radzieckiego, do jeszcze pełniej- 
szego czerpania doświądczeń ze wsna 
niaiej skarbnicy radzieckich związ- 
ków zawotowych. 

Blenum wzywa wszystkie ogniwa 
związków zawodowych do wzmoże- 
nia wysiłków w mobilizowaniu kli- 
sy robotniczej dla wykonania 6-1et 
niego Planu Gospodarczego, 


Plenum CRZZ 


budownictwa socjalistycznego, który 
wemacnia potęgę naszego Kraju, a 
tym samym wzmacnia okóz pokoju i 
socjalizmu, 


Plenum wzywa do wzmożenia wy- 
siików w mobilizowaniu mas ptacu- 
jacych w obronie pokoju, do uak- 
tywnienia zakładowych komilłetów o- 
brońców pokoju, do aktywnego udzia 
ła w akcji przygotowaweżej II Świa 
łowego Kongresu Pokoju. 


Plenum wzywa do systematycznej 
pracy nad ugruntowaniem uczuć mię 
dzynarodowej solidarności piolefa- 
riackiej. do niesienia pomocy moral 
nej i materialnej walczącym robet- 
nikom krajów kapitalistycznych 1 ko 
łonialnych © wyzwolenie społeczne 
i polityczne. o utrwalenie pokoju na 
całym świecie”. 


Rr 165 


Manifestacyjne pożegnanie 
delegatów na posiedzenie 


Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Dnia 16 bm. wyjechały do Warsza 
wy 2 poszczególnych województw 
delegacje na uroczyste zebranie Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Ludność serdecznie żegnała swbich 
delegatów, 

W POZNANIU 

Stolica Wielizonolski stała się dnia 
16 bm. widownią imponującej maai 
festacji ha rzecz pokoju, Olbrzymie 
tłumy mieszkańców Poznania i Wo- 
jewództwa, zgromadzote na placu 
Stalina przed Uniwersytetem Poz+ 
neńskim, serdecznie żęgnały kilku= 
dziesięciu delegatów, wiozących na 
posiedzęnie Polskiega Komitetu O- 
trońców Pokoju do Warszawy 
1.864259 podpisów pod Apelem. 

Przemówienie jednego z delega- 
tów — Czesława Bartczaka zeora- 
z 


ni przerywali hucznymi oklaskami i 


skandowanymi okrzykami: „Stalin, 
Bierut, Pokój!”. Gdy ob. Bartczak 
wspomniał o antypokojowej posta- 
wie wyższej hierarchii kościelnej, 
która odmówiła złożenia podpisu 
pod Apelam Sztokhojmskim, padły 
okrzyki, spontanicznie podcawycone 
przez wszystkich zebranych: „Precz 
z wrogami pokoju!” 


WE WROCŁAWIU 


Również serdecznie żegnała lud- 
nóść Wrocławia szfafetłę Wojewódz= 
kego Komitetu Obrońców PoI%óju, 
wiozacą do Warszawy 1.438.103 pod 
pisów pod Apelerm mieszkańców Dol 
nego Śląska, 

Delegacji, która udała się do War 
szawy, przewodniczy prof. dr St. 
Kulczyński, rektor Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej. 
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Apel Pokoju przekujemy na czyn 


codziennej pokojowej pracy 


(Dalzzy ciąg ze str. 1-ej) 
Liczbie zebranych podpisów towa 
rzyszyła mienotowana dotąd mobi- 
lizacja społeczeństwa. które wydało 


pianu | nowy aktyw społeczny. Sięga on kil 


Naród polski przeciwstawia 


antypokojowym zakusom reakcyjnej części kleru 


swą jednomyślną wolę walki o pokój 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 15 
hm. odbyła się w Polskim Komite- 
cie Obrońców Pokoju konferencja 
prasowa. na której wiceprzewodni= 
czący PKOP, poseł tow. Tadeusz 
ĆWIK. poinformował . zebranych 
dzieńnikarzy © przebiegu i wyni- 
kach akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, 

W ciągu zaledwie 6 tygodni, obej 
mujących okres przygotowań do 
wielkiego plebiscytu pokoju -— roaz- 
począł tow. Tadeusz Ćwik — liczba 
komitetów obrońców pokoju wzro: 
sla z 21 tys. do S0© tys. Większość 
tych komitetów powstała w gro- 
madach i gminach. 

720 tysięczny aktyw, 
komitetach oraz w 132 tysiącach 
„trójek“ niezwykle szybko Ý. spraw- 
nie rozwinął swoją działalność. 


Ta wielką armia bojowników 
o pokój, której ponad połowę sta 
nowią ludzie bezpartyjni, armia, 
która ochotniczo zgłosiła się do 
czynnego udziału w akcji zbiera- 
nia podpisów, swołm zapałem, 
ofiarnością i uporczywością W 
pracy zadokumentowała swe od- 
danie Polsce Ludowej i sprawie 
pokoju światowego. 


Poseł tow. Tadeusz Ćwik podkre- 
¿li? dalej czynny udział w kampanii 
organizacji masowych. Zwiążki za- 
wodowe, Związek Santopomocy 
Chłopskiej. organizacje młodzieżo- 
we i Liga Kobiet dostarczyły dzie- 
siątków tysięcy prelegentów, propa= 
gatorów i agitatorów pokoju. 

Przytłaczająca większość ducho- 
wieństwa podpisała Apel Sztokholm 
ski, Wielu księży pracowało w trój- 
kach i komitetach. Wyższa hierar- 
chia kościelna zajęła stanowisko 
sprzeczne z interesami narodu i 
ludzkości. Jesteśmy w posiadaniu 
wielu dokumentów świadczących a 
antynokojowej działalności reakcyj- 
nej części kleru, który szerzył pro- 
pagandę przeciwko akcji zbierania 
podpisów nod Apelem. 

Na zebraniach i w rozmowach in- 
dywidualnych kobiety i mężczyźni 
z różnych warstw społecznych zada 
wal częstokroć pytania w czyim in- 
tetesie wyższa hierarchia kościelna 
odmawia złożenia podpisów pod 
Apelem. który przecież jest wyra- 
zem powszechnych pragnień utrzy- 
mania i utrwalenia pokoju na świe- 
cie. 


skupiony w 


A 


SZA ANKIETA 


„Interesują nas filmy oświatowe..." 
Czytelnicy zgłaszają życzenia pod adresem redakcji 


„Ostatnia ankieta „(Głosu Robotniczego“ — pisze nasz korespondent 
ze Studium Przygotowawczego, Stanisław Bełdowski, Łódź, ul. Piotr- 


_ W Polsce Ludowej — mówił dalej 
tow. Ćwik — ogółem około 18 milio- 
nów obywateli podpisało Apel 
Sztokholm okolo 190 tys. ludzi, 
a wiec znikomy odsetek — Apelu 
nie podpisało, Uchylający się od 
złożenia podpisu są to głównie bo- 
sacze wiejscy, spekulanci miejscy, 
episkopat na czele reakcyjnej cześci 
kleru oraz członkowie sekty religij- 
nej „świadkowie Jehowy". 
Wrogowie pokoju starali się wy- 
korzystać ciemnotę i wsteczniełtwo 
jeszcze istniejące u nas w. miejsco- 
wościach najbardziej oddalonych 
od wpływów środowisk robotni- 


ski 
>i 


czych, Tam właśnie szerzyli swą 
reakeymaą propagandę. A 

Poza tymi wyjątkami — 6 któ- 
rych mówiłem — podkreślił posel 
tow, Ćwik — naród jednomyślnie 
wyraził swą wołę wałki o pokój aż 
do zwycięstwa oraz głęboką wiarę 
w to zwycięstwo. 

Mówca kończy, wyrażając przeko 
nanie, że wielkie sukcesy, gsiagnig- 
te w akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, zostaną U- 
wielokrotnione w dalszej pracy 
wspaniałego aktywu bojowników © 
pokój, liczącego już obecnie setki 
tysięcy ludzi dobrej woli. 


Mea szpaltach prasy 


„Na czele nielicznej części kleru, 
klóra wyłamała się z solidarnej po- 
sławy narodu polskiego, stoją — jak 
o tym już pisaliśmy—biskupi. Wbrew 
zawartemu niedawno porozumieniu z 
rządem, wbrew dążeniom narodu, któ 
ry pochłonięty twórczą pracą walczy 
o pokój, wbrew stanowisku olbrzy- 
miej większości duchowieństwa, bi- 
skupi nie chcieli przeciwstawić się 
atomowym zbrodniarzom, 


Odmawiając podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim, biskupi tłumaczyli, 
że kościół jest apolityczny. Jaśne, że 
apolityczność episkopatu jest czystą 
fikcją. Mieliśmy aż nadto przykła- 
dów nadużywania religii dla cełów 
politycznych, gdy chodziło o popar- 
cie dla reakcyjnego podziemia, dla 
dywersyjnej roboty uprawianej w na 
szym kraju przez agentury, imperiali" 
stów. Warto też przypomnieć, że bi- 
skupi Kaczmarek i Adamski — ci sa 
mi, którzy odmówili podpisu pod A- 
pelem Sztokhołmskim — uprawiali a- 
gilację za współpracą z okupantem 
hitlerowskim, Takie słanowisko nie 
było chyba „apolityczne”. Gdy cho- 
dziło o współpracę z reakcją wszel- 
kiej maści — nie było żadnych skru- 
pułów. 

Episkopat stał się natomiast niezwy 


kowska 249 — umożliwia nam wypowiedzenie na łamach naszej gazety, 


co chcielibyśmy w niej widzieć... 
* 4 


według mnie odczuyamy w gazecie brak informacji o filmach 


w ogóle, a o filmach oświatowych i naukowych w szczególności. Wydaje się, 
że redakcja powinna na ten brak zturócić uwagę... * 


z 


„Zwracam się do redakcji 


prośbą o częstsze zamieszczanie konkur- 


sów, których jestem wielkim amatorem — wypowiada się robatnik z PZPR 
im. F. Dzierżyńskiego, Stefan Trafisz, Łódź, Radomska 24, — Szczegól- 


nie podobał mi się ostatni konkurs literacki, 


Chciałbym również, aby 


lyczność” 

oko jir ócii się doń 0 złożenie 
podpisów pod Apelem Sztokhołmskim, 
który znalazł gorące poparcie wszyst 


kich prawie Polaków, zarówno aktyw 
nych politycznie, jak i najbardziej 
nawet biernych pod względem połi- 
tycznym, 

Natomiast według biskupów przy- 
łączenie się do protestu przeciw pla- 
nom masowego ludobójstwa zaanga- 
żowałoby ich pod względem politycz 
nym, a óni — ponoć dalecy od jakiej 
kolwiek polityki — nie mogą się na 
to zgodzić. Rzecz jasna, że te oblud- 
ne tłumaczenia nikogo nie mogą w 
błąd wprowadzić. 

Albowiem odmowa podpisu — jak 
to już słusznie zostało pawiedziane— 
oznacza również podpis, Jest ona rów 
noznaczna ze złożeniem podpisu 
PRZECIW akcji w obronie pokoju. 

W tym samym artykule, po omó- 
wieniu kilku wystąpień poszczegól 
nych księży przeciw akcji pokojowej 
autor zwraca uwagę: h 

„W niektórych wypadkach stano- 
wisko wrogie pokojowi zajmowali ka 
techeci. Jasne jest, że dla takich lu- 
dzi nie ma t być nie może miejsca w | 
naszych szkołach”. 


socjalistycznej 


W myśl ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy do 
Sądu Grodzkiego kierowane są spra 
wy przeciwko łazikom, którzy opu- 
ścili bez usprawiedliwienia ponad 3 
dni pracy. Nowy oręż, jaki klasa ro 
kotnicza otrzymała do walkt z łazi 
kami, przynosi już w większości za- 
kładów pożądane rezultaty. 

Nieusprawiedliwiona nieobecność 


BO tys. km 


bez gruntownego remontu 

Wezóraj Dworzec Kaliski był 
świadkiem uroczystego powitania 
załogi lokomotywy kierowanej przez 


kudziesięcin tysięcy osób, Tysiące 
ludzi zgłaszało czynny udział w ru- 
chu pokoju. W znacznej mięrze byli 
to bezpartyjni, w przeważnej części 
niezaangażowani dotychczds w ża- 


dnej pracy społecznej, Udział ich w | Stanowisko takie wywoływało i 


akcji stanowił pierwszą próbę pra- 
cy społecznej, pracy organizacyjnej. 
Na liczbę 385 tys. zktywis 
ju. działających na terenie Łodzi, 
65 procent stanowili 


| 


Nasze „trójki“ pukały do drzwi 
tych ludzi, którzy mają odwagę o- 
błudnie słosić słowa o sprawiedii- 
wości, ale furtki te były brutalnie 
zamykane przez głosicieli pokoju. 

i wy 
wołuje oburzenie ogółu. 


w ślad za biskupami zamknęli 


tów Doko- | furty wejściowe dla „trójek“ księ- 


ża niektórych parafii, Na przykiad 


bezpartyjni. | księża z parafii Przemienienia Pań 


Trzeba stwierdzić, że „dzitsiątki ty- | skiego, parafii Św. Anny. z Katedry 
sięcy agiiatorów pokoju i członków | Św. Stanisława Kostki, parafii Pod 


komitetów. obrońców pokoju zdały | wyższenia Św. 


egzamin z pracy. organizacyjnej i 
społecznej celująco, 

— Dzień dzisiejszy — mówił rek- 
tor — zamyka liczbę podpisów zio- 
żanych w mieście Łodzi eyfrą 
447.815. Stanowi to właściwą ilość 
csób uprawnionych do składania 
podpisów. Akcja zbierania podpi- 
sów wykazała zwartą jednolitą po- 
stawę społeczeństwa łódzkiego, któ- 
re setkami tysięcy podpisów wzmoć 
nito front pokoju. Tylko 
ilość, bo 264 oseby w Łotzi o0dmó- 
wiły podpisów. Kim są ci 
którzy przekładają niszczącą zawie- 


Krzyża i z parafii 
Św. Teresy. A 

Powszechne oburzenie calego spo 
łeczeństwa wywołuje to izolowanie 
się od narodu wymienionej ódszcze 
pieńczej grupy księży, którzy wbrew 
zasadom religii wołą wojnę, niesz- 


|częście i cierpienie milionów ludzi 


— od ebrony pokoju. 


Od tych, którzy na rozkaz ob- 
cych ośrodków dyspozycyjnych od 


znikoma | mawiają podpisania Apelu Pokoju 


mamy prawo i obowiązek żądania 


ludzie, nicdwtznacznej odpowiedzi na py 


tanie, co skłoniło ich do przeciw- 


ruche wojenna nad twórczą pokojo- | stawienia się woli narodu zamanife 
wą pracę? Z jakich środowisk Wy- | stowanej milionami podpisów. Odpo 


wodzą się ci, którym 
szaleństwo podżegaczy wojennych? 
Ludność całej Polski gościnnie 
atwierała drzwi przed agitaltora- 
mi pokoju: Na głucho zamknięte 
były jedynie drzwi najbardziej 
zakamieniałych niedobitków ka- 
pitalistycznych i 
agentów imperłallstycznych, po- 
nurych wrogów Polski Ludowej 


tak dogadza | wiedzi na to pytanie żąda cała opi 


nia publiczna. 

W dalszym ciągu, omawiając prze 
bieg akcji zbierania podpisów rek- 
tor prof. Chałasiński podkreślał. fa 
kty świadczące o niesłychanym en- 
tuzjaźmie ludności, podpisującej 


beźpośrednich | APS! Pokoju, Przemówienie swe za 


kończył następującymi słowami: 
Apel ten trzeba przekuć na czyn 


i wyznawców obłąkanych teorii | codzienny. Przekuwają go co dzień 


 padżegaczy wojennych. 


Nie ot-| masy pracujące miast i wsi Związ- 


wierały się również przed „trój- | ku Radzieckiego i krajów demokra 
kami* pokoju pałace książąt Ko-|cji ludowej. Przekuwają go co dzień 


ścioła. Episkopat odmówH podpi|swą ofiarną i twórczą Tracą 
sania Apelu Sztakholmskiego, od | rzecz 


na 


budownictwa pokojowego. 


mówił włączenia się da ogólnona | Znane jest w Polsce ludowej hasło: 


rodowej i powszechnej walki o 

pokój. 

Sprawa popierania wysiłków zmie 
rzających do utrwalenia pokoju by- 
ła i jest jasna i bliska 18 milionom 
Polaków, a w tej liczbie i tysiącom 
katey patriotów, Którzy nie tylko 
podpisali Apel. ale aktywnie uczest- 
niczyli w zbieraniu podpisów i w 
mobilizowarniu 
ciwke podżegaczom wojennym. 

Przytłaczająca większość księ- 
ży na terenie Polski złożyła pod- 
pisy pod Apełem Pokoju. Nato- 
miąst w Łodzi część księży z bi- 
skupami łódzkimi na czele odmó- 
wiłą swego podpisu. 

Znamienny jes 
która w sbosób tak manijestacyjny, 
tak enfuzjastyczny składała po 


dpisy [cji w ich terenie, 


Każda tona węgla, każdy metr ma 
teriału, każdy cetnar zboża — to po 
cisk wymierzony w podżegaczy wo 
jennych. Zjednoczeni w zwarty 
blok, udaremnimy zakusy podżega 
czy wójennych. 

Prowadzeni przez genialnego stra 
iega pokoju GENERALISSIMUSA 
STALINA potrafimy okiełznać za- 


społeczeństwa prze- | pędy imperializmu amerykańskiego. 


W odpowiedzi na te słowa zabrz 
miały długo niemilknące owacje ze 
branych, wzroszących okrzyki na 
cześć pokoju i na cześć WIELKIEGO 
CHORAŻEGO POROJU — TOWA- 
RZYSZA STALINA . 


Następnie przedstawiciele powiato 


t ten fakt w Łodzi, wych komitetów obrońców pokoju 


składają meldunki o przebiegu ak- 
Na zakończenie 


i ukończyła przodująco akcję. W tej | tow. Tułowiecki przedstawiciel Ogól 


Łodzi niemiłym zgrzytem wstrząsnę | nopolskiego Komitetu 
ło opinią publiczną stanowisko owej | Pokoju wręczył 


grupy księży z biskupami na czele, 


W walce o zabezpieczenie 


yscypiiny pracy 


zmniejsza | Znakomity muzykolog 


zmniejsza się poważnie, 
się również ilość spóźnień, 
W dniu wczorajszym odbyło się 
w Sądzie kilka spraw przeciwko ła- 
zikom. Odpowiadał między innymi 
Józef Morzyński, który samowolnie 
opuścił 11 dni pracy. Sąd skazał Mo 
rzyńskiego na 10 proc. 
zarobków w ciągu 3 miesięcy. 
Robotnica PZPB im. Kunickiego 
— Zofia Warchoł — opuściła samo- 
wolnie 6 dni pracy, Na rozprawie 


ani nie przedstawiła dostatecznych |ciel Związku 
dowodów; ani nie umiała wytłuma- | dzieckich, znakomi! 


Obrońców 
dyplomy uznania 
wyróżniającym się w akcji 42 akty 
wisłom ruchu obrońców pokoju z 
Łodzi i 24 z województwa. 

W bogatej części artystycznej wy 


stąpiły zespoły świetlicowe Centrali 
Tekstylnej, FZPB Nr 8i CBT. 


radziecki 


w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 


potrącenia bm. odbyło się w Muzeum Narodo- 


wym otwarcie dorocznego walnego 
zgromadzenia członków Związku 
Kompozytorów Polskich. 

Gośćmi zjazdu byli: przedstawi 
Kompozytorów Ra- 
y muzykolog B. 


czyć swej nieobecności Sad skazał | M, Jarustowski oraz przedstawiciel 
ją na potrącenie 10 prot, zarobku w | Związku Kompozytorów Częchosto- 


przeciągu 3 miesięcy, 

Stanisław Sokołowski z Farbiarni 
i Wyxończalni w Pabianicach skazą 
ny został na potrącenie 19 proc. za” 


wackich — Waclaw Dobias, 


ŚĆ US pO 


+ „Głos Robotniczy* zaczał znów drukować jakąś ciekawą powieść, bo maszynist Krzemińskiego, która | robków w ciagu 3 miesięcy. PE z 
Imię i NAZWISKO -r sa dob: książka — to najlepsza rozrywka”. ZA 50.000 km. bez gruntow| Kilku łazików nie stawiło się na uprawniający do udziału 
zau. A Zamieszczając poiyższe wypowiedzi, wytykające braki w pracy na- nego remontu. Załoga lokomotywy si mka: pa! EINS o w 

szego działu kulturalno z ošwiatowego, jesteśmy pewni, „że innt uczęstni- witana była przez licznie przybyłe | ni pod przymusem milicyjnym. Prze WIELKIEJ ZARAWIE LU (WEJ 
Miejsce pracy 40 term = cy ankiety zwracą Totnież uwage na niedociągnięcia t zgłoszą wnioski delegacje i poczty sztandarowe Pol | ciw tym zaś, którzy po ot zymaniu Í D 
pod udresem pozostałych działów KOREY. AA skiej Zjednoczonej Partii Robotni- wyroku nadal nie stawiają się. da kaii 
M AAN E E AR Przypominamy: celem ankiety „Co chciałbym widzieć na łamach na- czej Związku Zawódóweza Koleja- | DASS — Prokuratura wznawią do- z OKAZJA 
szej gazety?“ — jest usprawnienie pracy „Głosu Robotniczego” w interesie OC: zaz ć 30 NOEL" | chodzenie. 1 5 | f Gł h - is 
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W obliczu III Zjazdu Wżiókniarzy 


Nasze osiągnięcia, braki i zadan 


Wybrany ma. II Zjeździe Krajo- 
wym Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Włókniarzy stanął w ob 
liczu bardzo poważnych i odpowie- 
dzialnych zadań, jakie stawiał 
przed nimi — pierwszy rok 3-letnie 
go Planu Odbudowy Gospodarczej 
naszego kraju. 


HT Zjazd, który dziś rozpoczyna 
swe obrady, mające podsumować 
nasze osiągnięcia i braki w ciągu 
-ch lat, ustai wytyczne pracy na- 
szego Związku wobec nakazów Pia 
nu 6-lefniego, planu budowy funda 
mentów socjalizmu w Polsce. 


Dziś, gdy przybyli z całego kraju 
przedstawiciele wszystkich zakła- 
dów przemysłu włókienniczego oma 
wiać będą dotychczasowe prace na 
szej organizaeji związkowej, -abv 
na podstawie popełnionych błedów. 
opracować nowe, lepsze metody pra 
cy. warto pokrótce zastanowić. się. 
z czym przychodzimy na III Krajo 
wy Zjazd i jakie stoją przed nami 
zadania. Warto w skrócie przebiec 
myślą okres, dzielący nas od 1947 
roku... 


Punktem zwrotnym w rozwoju i 
wzmocnieniu naszej „organizatii 
związkowej stał się Kongres Zjedno 
ezeniowy ruchu robotniczego i po- 
ysłanie Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Rohotniczej. W oparciu o uchwą 
ły i wytyczne EC naszej Partii 
Związek przekształcił się w potęż- 
ną, jednolitą organizację zawodo- 
wą, miogącą skutecznie wynełniać 
podstawową rolę ruchu związkowe 
go — rolę transmisji do mas. Dzięki 
ustawicznej pomocy ze strony Par- 
tii, dzieki uchwałom Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych pokó- 
nywaliśmy zwycięsko trudności, 
piętrzące się w okresie Plann 3-let 
niego, wykonując go w wartości na 
24-dni przed terminem. W okresie 
ty nastąpił wspanialy rozwój 
współzawodnictwa pracy, wysiwa- 
ły się na czóło wciąż nowe kadry 
przodowników spośród wytrawnych. 
doświadczonych, starych włóknia= 
rzy oraz riłodych, którzy z całym 
poświęceniem, stawali da walki o 
przedterminowe wykonanie plańu. 
Musimy przyznać, że współzawadni 
"etwo które obejmuje dziś ponad 57 
procent włókniarzy, stanowiło w 
tej walce poważny oręż i według 
słów tow. Bieruta było w całej peł 


ni „dźwignią osiągnięć i sukce- 
sów“. Równocześnie zaznączał się 


rozwój nowatorstwa oraz wynalaż- 
czości robotniczej, wprowadzając u- 
sprawnienie produkcji, przysparza= 
jąc dla przemysłu włókienniczego 
poważne oszczędności. 


W walce o produkcję wzrastał i 
Kafiowat się aktyw związkowy, któ 
ry podnosił swą świadomość mna 
licznie organizowanych kursach 
szkoleniowych. Grupy związkowe, 
kierowane przez mężów zaufania 
odegrały poważną rolę w akcjach, 
organizowanych przez nasz Zwią- 
Ze, uświadamiając robotników, 

aniając ich do większych VAa 


ków. Wspaniałe czyny włókniarz 4d 
podczas uroczystości robótniczych. 


"w czasie obchodu rocznicy urodzin 
Tow. Stalina były najlepszym do- 
wodem, że włókniatże zdolni są do 


Jaski icasa BE as iias kk 


Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


wielkich i ofiarnych wysiłków. 

Równolegle z troską o produkcję, 
Związek nasz szeroko rozw inął ak- | 
cję socjalną rozszerzając sieć pla- 
cówek socjalnych, wczasów, wnika 
jąc w potrzeby i kłopoty człowieka 
pracy. Związek nasz w trosce © no- 
we kadry dla przemysłu włókien- 
niczego prowadził rozległą akcję 
szkolenia zawodowegy, zakładając 
kursy i szkołv zawodowe” 

Lecz mówiąc o tym, czego došo: 
naligmy w ciągu ubiegłych lat. ze 
szczególnym naciskiem zwracamy 
uwagę na liczne niedociągnięcia w 
naszej pracy. IV Pienum KC naszej 
Partii i EV Plenum CRZZ wykaza- 
iy nam, że organizacje zawodowe, 
które powinny stać się „kuźnią no- 
wych kadr” w niedostateczny Spo 
sób troszczyly się e wyszukiwanie 
i wysuwanie nowych ludzi. Zaaje- 
my sobie sprawę z braków. jakie 
istnieją na odcinku organizacyjnym 
oraz w- dziedzinie współzawodni- 
ctwa. 

Winniśmy spoglądając krytycznie 
w przeszłość, ustalić nowe drogi dia 
naszej pracy. 


Przed II Krajowym Zjazdem der. 


esa 
che 


satów naszego Związku stoją po- 
ENS zadanią, Delegaci winni grun 
towňńie rozpatrzeć wszystkie nasze 
braki na wyżej już wsbomnianych 
cinkach oraz w dziedzinie bezpie- 
czeństwa | higieny pracy, w dziedzi 
nie kulturalno _ oświatowej, socjal- 
nej. dyscypliny pracy i t. p. Na pla 
szczyźnie krytyki i samokrytyki TIL 
Krajowy Zjazdł dokonać winien ana 
lzy pracy Zarzadu Głównego, zarzą 
dów oddziałów i rad zakładowych. 


i Zjazd musi wskazać członkom 
naszego Zw ich obowiązki w. 
walce © pOK wyrażające się w 


uaktywnieniu zakładowych konnte- 
tów obrońców pokoju oraz w sta- 
ivm podnoszeniu fakości i ilości pra 
dukcji, Uczestnicy Zjazdu wskażą 
bez watpienia na nowe skuteczne 
metody wałki o ószczedność SUrow= 
ca, o podniesienie jakości. Zada- 
niem Zjazdu będzie także omówie- 
nie dalszego rozwinięcia akcji, so- 
cjalnej i sportowej, dalszej poprawy 

na odcinku walki q podniesienie sto 
py życiowej mas pracnjących. Ucze- 
stnicy Zjazdu na pewno szczegółowo 
omówią zagadnienie współzawodni= 
ctwa pracy, wskazując sposoby, wio 


dace do usprawnienia i pogłębienia 
E ruchu. 

ardzo poważnym zadaniem be- 
dze sprawa uaktywnienia jak naj- 
szerszych rzesz włókniarzy. sprawa 
aktywizacji grup związkowych i mę 
żów zaufania. która pozwoli śr iślej 
powiazać naszą organizację związ- 
kową z masami członkowskimi. Za- 
godnienie wysuwania i szkolenia 
nowych kądr stanie sie niewątpli- 
wie centralnym panktem obrad, Na 
sze zadanie bojowe to — mobiliza- 
cja wszystkich sił ludzkich i tech- 
nicznych do wykonania Planu 6-let- 
niego. .Powyższa zadania będziamy 
mogli realizować poprzez uepre 
nie stylu pracy związkowej. oparcie 


sie o bogate doświadczenia radzi 66- 
kich wiazków zawodowych. po- 
przez bardziej aktywną, niż dotych- 
czas. działalność kierownictw uraz 
wszystkich ogniw organizacyjnych 


naszego Związku. 

DH Krajowy Zjazd Włókniarzy 
winien stać się wielkim przełó- 
mem w pracy naszego Związku, 
winien nakreślić 350 tysiecznej 
rzeszy członków naszego Związ- 
ku drogę do szybszego zbudówa- 
nia socjalizmu w Polsce. Włók- 
niarze, stanowiący jeden z przo- 
dujących oddziałów klasy robot- 
niczej, bez wątpienia wypełnią 
zadania, jakie stawia przed nimi 
chwila, 


ODJ 


Z czym wystąpimy iiumm 


na Ill Zjeździe Włókniarzy 


Tew. Słejan Walczak, mąż zauta- 
nia z PZPW Nr 4, będzie na Zjeździe 
poruszał  najżywotniejsze sprawy 
swych towarzyszy pracy. 

— Największy nacisk położę na za 
qednienie higieny i bezpieczeństwa 
pracy. Na niektórych oddziałach na- 
szego zakładu robotnicy nie posiada- 
ja roboczego przyodziewku, niszcząc 
swe własne ubrania. Nasze « wydzia* 
ły BHP dotychczas zbyt mało trosz- 
czą się o zagadnienie, związane z hi- 
gieną pracy, nie'wnikają w potrzeby 
robotników. Nasi kowale: np., pracH= 
jący w nader ciężkich warunkach 
nie otrzymują kombinezonów robo- 
czych. Te braki częstokroć wywołują 
niezadowólenie wśród robotników. 
Wydziały BHP powinny bardziej in- 
teresować się zagadńieniami, należą- 
cymi do ich kompełencji i więcej sta 
rać się o zaspokojenie wymogów bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 

Poruszę także sprawę współzawodni 
ctwa, które na naszym terenie ostatnio 
osłabło i niemobilizuje załogi do WIER 
szych wysiłków. Sądzę, że III Zjazd 
wspólnie opracuje nowe metody, wio 
dące do ożywienią i pogłębienia te- 
qo ruchu. 
` Tow. Mieczysław Mrówka, aktywi- 
sta zwiazkowy, jest delegatem załogi 
PZPB Nr 4. 

— Będę mówił o ruchu racjonali- 
zatorskim. Na terenie naszych zakła- 
dów obserwuję. że ruch ten pó po- 
czątkowym okresie znacznego rozwa 
ju osłabł. Przestały się nim również 


interesować powołane do tego czyn- 
niki, Wydziały usprawnień pracują 
opieszale, kluby racjonalizatorów tak 
że ńnie wy skazują większej ruchliwo- 
ści. MI Zjazd winien zastanowić się 
nad sposobami szerszego spopulary= 
zowanią nowatorstwa i racjonaliza- 
cji. "Obowiązkiem naszego związku 
jest otoczenie troskliwą opieką racjo 
nalizatorów, szkolepie ich, wysuwa- 
nie na wyższe stanowiska. Tego uczą 
nas przecież nchwały IV Plenum, 


Tow. Józefa Brzeziak, Wicepfżewo+ * v 


dnicząca Rady 
Nr 3, oświadcza: 
— Przede wszystkim zwrócę. uwagę 
na szkolenie kadr związków ; 
tychczas szkolenie zwia? RU £ 
powało powoli na skutek słąbej ak- 
tywności oddziałów naszego związku, 
które nie potrafiły umiejętnie roz- 


Zakładowej "PZPW 
* 


planować szkolenia związkowego. 
Nie można wymagać od mężów zau- 
facia wydatnej pracy, skoro nie o- 
trzymali przeszkolenia związkowego. 
Poruszę także sprawę zrewidowa- 
nia stawek pracowników oddziału 
przygółowawczego, gdzie niektóre 
prace, jak w sortowni czy: szarparni, 
nie są dokładnie zaszeregqowane, 
Będę także mówiła o braku dosta- 
mó opieki nad kobietami ze stro 


wydziału kobiecegó naszeqo zwiąż 


dział kobiecy powinien pozo- 
stawać w ścisłejszej łączności z ma* 
sami kobiet pracujących, powinien 
kłaść więcej wysiłku w podnoszenie 
ich świadomości, otaczać je opieką, 
wnikać w ich potrzeby, Zjazd pówi- 
nien także podkreślić konieczność 
zaktywizowania komisji kobiecych 
przy radach zakładowych. 


Zabiorę głos 


Bronisława Nowak przepracowała 
23 lata w przemyśle bawełnianyim, 
Natychmiast po wyzwoleniu przystą= 
piła do pracy w „Osemce Bawełnia- 
nej”. > j 

— W 1945 r było nas 60 ludzi w 
zakładzie — mówi delegatka, ob. Now 
wek — a dziś nasza rodzina fabrycz- 
na urosła tu do liczby kilku tysięcy 
ób, 


W „Osemce Bawełnianej* 
przed Zjazdem Włókniarzy 


Waska ulica dm. Kilińskiego 
przybrała tego dnia odświętny wy- 


giad. da gmacht przyfabrycznym 


PZPB Nr'8, w któym mieści się 
świetlica, umieszczono transparent 


z napisem: „Witamy IE (VIII) Kra 
jowy Zjazd Związku Zawodóweza 
Wiokniarzy nowymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi 


G 


Na 19 zebraniach grup związko”. 
wych robotnicy oddziałów $kackirh 
podjęli konkretne zobowiązania po- 
prawienia jakości produkcji od 1 do 
2 proceni. Przyłączyli się do nich 
pracownicy fabrycznej straży pożar 
nej. 

Tow Leon Cepa — aktywista związ 
kowy, przygotował na posiedzenie 
grupy projekt zobowiązań ku uczcze 
niu Zjazdu. 

Strażacy jednogłośnie postanowili 
oczyścić stary kanał wydechowy od 
kurzewnika, uporządkować wieżę i 
ujednolicić sprzet przeciwpożarowy 
na wszystkich oddziałach. 

Aktywnościa działalnyści związko- 
wej w okresie przedzjazdowym wy” 
różnia się również grupowa I a 
Skowrońską. Prowadzi ona wzorowo 


czawą nad prawidłowym: funkcjono= 
waniem ambulatorium fabrycznego. 


*„ * 


Okres wyborów kandydatów i tele 
gatów na Zjazd cechowało w PZPB 
Nr 8 szczególne ożywienie pracy 
związkowej. Na zebraniach 145 grup 
związkowych powołano kandydatów, 
którzy następnie wybrali delegatów 
na Zjazd. W czasie tym znacznie 
wzrosło współzawodnictwo pracy, o- 
bejmując ogółem 73,3 proc. robotni- 
ków. 

W skład delegatów weszli najlep- 
si pracownicy partyjni i bezpartyjni, 
Między innymi wybrano: przodowni- 
ce pracy ob. Bronisławe Nowak, Ma- 
riẹ Idrian, Józefa Woźniaka oraz 
młodzieżowca Zenoną Koteckiego i 
Stanisławę Żarniewicz, 

Na zebrania: wyborczym delegatów 
na Zjazd portwszono Wiele zagadnień, 
które zostana wysunięte, jako postu 
laty załogi „Bawelnianej ósemki”. 
odjiowiedniego 


i 
sie 


Delegaci zażądają 
zaakordowania wóżkarzy. Okazało 
bowiem, że normy dla wózkarzy nie 
były należycie opracowane. W związ 
ku z tym często zdarzały się wypad 


Równięż nie są zaakordowane stem 


piówki w wykończalni i pluszowni, 
gdyż Układ Zbiorowy nie przewidy 


wał dla nich specjalnych norm; 


ka * 


ka 


Wnioski wysunięte na Zjeździe 
będą służyć za podstawę do opraca- 
wania wytycznych pracy Związku 
Zawodowego Włókniarzy na _ przy 
szłość. 


w dyskusji... 


Ob. Bronisława Nowak należy do 
przodujących  rąbotnic „Osemce 
Bawełnianej'. Swym doświadczeniem 
chętnie słoży innym pracownikom. 
Uzyskuje stale ponad 130 pracent nor 
my, 

— PByłacie się, jakie sprawy prag- 
ne poruszyć na Zjeździe Włókniarzy? 

— Przede wszystkim trzeba uregu- 
| tować zagadnienie awansu społecz- 
| nego, W naszym zakładzie pracy m2- 
my wielu zdolnych rohotników, któ- 
rych można było by wysunąć na maj 
slrów. 

Pragnę również podczas dyskusji 
na Zjeździe omówić zagadnienie olą- 
głości pracy. W naszym zawodzie 
panuje dziwny zwyczaj, że robotnik, 
który przepracował kilkadziesiąt lat 
ra oddziale i po chorobie zostaje 
zwolniony, a następnie przyjęty do 
innej, lżejszej pracy, traci swój Staż 


| roboczy. ) 


Jest to niesłuszne i również te spra 
wę trzeba bedzie ostatecznie wyja- 
śnić. 
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Wreszcie trzecia sprawa, to zagad- | 
U 


nienie dyscypliny pracy, 


Przy warsztacie i w szkole 
rosna kaury wykwalifikowanyci włóxniarzy 


4.4 
AZKI 


zawodowe 
aby przodosy 


Partia i zwi 
czuwają nad ty! m 


nik pracy mógł rozszerzyć swój świa 
topoglad I pogłębić swe wiadomośc 


szkolenia kadr po IV 
się główną troską, za- 
partyjnych, jak 


Zagadnienie 
Plenum staje s 
równo organizacji 


1 zawodowych. 
Tow. Anna Ramus, znana przodow 


Młodzież również zapisała sie 

chlubnie w dziejach wspólza- 
wódnietwa. Młodzi owi przodownicy 
pracy, jak Lipińska, Ossendowskń, 
Marczykowski znani s% Tzeszoin 
włókniarzy calego kraju. Przy ma- 
szynach przędzalniezych 1 krosnach 
młodzież na równi ze starszymi wal 


aktywistka związkowa 1 
pirtyjna, uczęszcza obecnie ńa kurs 
w Łódzkiej Szkole Partyjnej. Tow. 
Ramus oddaje się nauce całym sér- 
cem. Zdaje sobie dobrze sprawę, że 
dzięki przeszkoleniu „partyjącmu bę: 
dzie- mogła o wiele lepiej i skutecz- 
niej pracować, niż dotychczas, 


nica pracy, 


rak 


4 


ZAC 


dzy o pełną realizacje planów produk 


cyjnych. Wysuwają się wciąż nowe 
kadty wykws ikowanych młodzieżo 


wych przodowników pracy. Oto jedna 
z nich, kol. Zofia Chyciska, tkacz 
ka, pracująca nu 4 kvosnach, wyra- 
biajaca swa bazę akordowa w 110 —+ 
140 moe. 


Ogromne zasługi dla szybkiej 
odbudowy ze zniszczeń wojeń 
nych oraz rozwoju naszego przemy- 
slu włókienniczego polożyli stąrzy 
włókniurze, którzy w fabrykach It 
wolnionych od ucisku i wyzysku kapi 
talistycznego, oddawali i oddają ca- 
ły swój oriarny wysiłek celem wzmo 
żenia i ulepszenia produkcji. 
Przodowniecy pracy i raejonalizato 
rzy stamowią awangardę robotników 
włókniarzy. Oto jeden spośród nich, 
tow. Stanislaw Kwieciński, racjonali 
zator z PZPD> im. Duracza, sporza 
dził zastępcze krążki do przekłaiłni 


Moje trzy postulaty pod adresem Zjazdu 


Tow. Ofczyk jest delegatem z ta- 
mienia  Kombinalu  Pofńczoszniczy- 
bziewiarskiego. Pracuje w Oddziale 
Nr 1. Załoga Kombinatu wybrała 
2 deleqatów na' Zjazd. 

— Jakie sprawy zamierzącie poru- 
szyć pódczas dyskusji na Zjeździe? 

— Po dzień dzisiejszy nie przeszko 
ilona w naszym Kombinacie mężów 
zaufania Dlatego większość naszych 
grup związkowy*n nie jest należycie 
zorientewana w sprawach związko- 
wych, 

Nasi mężowie zaufania w swej dzia 


łalności ouraniczają się wyłącznie do 
źbierania składek członkowskich 
Wprawdzie wyznaczyliśmy ich na 


szkolenie, lecz z ogolnej ilości 39 mę 


dzo interesują się szkoleniem zwiaz- 
kowym i zawodowym, Świadczy a 
tym. przykłed kursu zawodowego, Zar 
ganiz owanego uù nas dla kotoniarzy. 
Na pierwszy wykiad przybyła nie= 
liczna grupa, ale już na trzeciej ick- 
cji cyfra uczestników kursu znacznie 
wzrosła, 

Zamierzam również poruszyć zaga- 
dnienie żłobków. Chodzi mianowicie 
o to, że wiele kobiet pracuje na dru. 
qiej zmianie I w tym czasie dzieci 
ich pozostają bez opieki. W. związku 
z tym było by wskazane uruchomić 
śłobki dwnzmianowe, 

Nie mniej ważne znaczenie posia- 
da sprawa ostatecznego uregulowa- 
pia miejsc na wczasy zdrowołne. 


zagadnienie norm. U nas 
wykcńczalni pracują os 
beenie przy sortowaniu 2 robotnice. 
Dotychczas było tu zatrudnionych 
8 kobiet Płaca ich jest dniówkowa, 
e chociaż zwracaliśmy się do Central 
nego Zarządu.o zadkordowanie ich, 
nie otrzymaliśmy dotąd zadowalają- 
cej odpowiedzi. Jedynym wytłuma- 
czeniem Centralnego Zarzadu jest to, 
że Układ Zbiorowy nie przewiduje 
ngm akordowych dla robotnic w sor 
tawni. Wydaje się jednak, że i na 
tym odcinku można wprowądzić pra 
widłowe normy, które wpłynęłyby 
na zwiększenie się zainieresowania 


śnić, Jest to 
na oddziale 


napędowej przy maszynach dziewiar 
skich. Dzięki jegy wynalazkowi nie 
trzeba: już sprowadzać tych krążków 
z zagrtnicy i wydawać poważjych 
tm, które moga zostać przeznaczą- 
nerna inne cele. 


Ob. 

iniejatorek  współzawódnictw:. 
pracy, już drugi rok studiuje w Tech 
nicum Włókienniczym. Uzupełnia bu 
swe wiadomości fachowe, uzyskująć 
wiedzę teoretyczna. Ob _ Dipińska 
po, ukończeniu szkoly bedzie mogła 


Halima Lipińs ska, jedna : 


PO 


księgowość związkową, ifkaso skła- | ki, że A EA transporcie cienkiej přzę`|żőw zaulania, wybrano załedwie| | wreszcie jeszcze jedna sprawa.| Praca, a jednocześnie podniostyby za | zająć od; powiedzialne ZG isko w 
del: członkowskich. a  iednocześnie | dzy woleli oni pracować na dniówke. dwóch. A orzecież nasi robotnicv bati która. moim zdaniem. należy wvia+|robki robotnice anaracie przer vsłotry m. 
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Nr 165 


Osiągnięcia 


do dalszej wytężonej pracy 


zobowiązują 


la marginesie zebrama podstawowej organizaci partynej w fabryce im. Strzelczyka 


pA = temu ukazał się w 
jący pozytywne osiągnięcia 


„Trybunie Ludu“ artykuł 


amawia= 


organizacji partyjnej w fabryce 


ap Strzelczyka. Istotnie. Cała załoga może pochlubić się wspaniałymi 


ukcesami zarówno na. odcinku 
też w dziedzinie wysuwania kadr. 


Oprócz wymienionych już w „T 
bunie Ludu“ tow, tow. Czajki, Wa- 
sSjaka, Karwowskiego. Woźniaka. 
Mazurkiewicza. na koncie dorobku 
kadrowego widnieją jeszcze inne na 
zwiska. Są to— tow. Kodrowski — 
były adletynik — dyti Far- 
rum” i odlewnik tow. Rachowski. 
który zaawansował fa stanowisko 
dyrektora w jednym ze Zjednoczeń 

Rosną w codziennej pracy nowe, 
młode wybijające się zdolne kadry 
przodowników: dwaj kawalero'rie 
orderu „Sztandar Pracy” tow. Do- 
ruch, 16-krotny przodowńik, vvxo- 
nuje stale ponad 250 procent normy 
i tow. Stefan Misiak — fósmierz — 
obecnie wysunięty na maje'ra 
Adam Wołujczyk. (250 proc.) A-kvo- 
tnie premiowany, trzej bezpartvjni 
przodownicy: Stefan Świątkowski 
4-krotnie premiowany, Alfred Rey- 
man — 163.9 proc. i Grątkowski — 
236.6 proc. i 6-krotnie preimiowanw. 

Wśród plejady przodowników pó- 
ważne miejsca zajmują tow. tow, 
Lang, Lalek, Cygan, Dekrydt, Ta- 
xowski, wykonujący od 220 do po- 
mad 250 procent normy, Uzyskali 
oni do chwili obecnej od 8 do 8 ræ- 
zy premie przodowników pracy, 

Te nazwiska to niewątpliwie po- 
ważny sukces, Świadczący o Stanie 
wźrastającym świadomym 4 socjali- 
stycznym stosunku do pracy. Ale te 
wszystkie pozytywne osiągnięcia 
mie wyczerpują przecież jeszcze moż 
Tiwości zakładów. 


Hirta IE AN 


Niebezpieczny objaw 


dawało by się więc. że ukaza- 

nie się artykułu w central- 

nym organie naszej Partii zmobili= 

zuje jeszcze bardziej członków orga 

nizacji podstawowej wokół węzło- 

wego zagadnienia polityki kadrowej 

i pomoże im do krytycznego oraz 

samokrytycznego ujęcia tego proble 
mu w swoim zakładzie pracy. 

Okazuje się jednak. że tak nie 


-jies, że wśród towarzyszy w fabryce 


fm. Strzelezyka zapanowało niepoko 
Jace zjawisko samozadowolenia 7 
uzyskanych osiągnięć. Jest to objaw 
niebezpieczny, tym, bardziej, że, jak 
to mjawniło ostatnie zebranie par- 
tyine. istnieją w fabryce poważne 
niedomagania. 

Do najpowaźniejszych błędów pó- 
pełnionych przez towarzyszy z za- 
kladu im. Strzelczyka należy niewła 
ściwy sposób wysuwania kadr. 

Zamiast szkolić zdolnych, przodu- 
Hących, wyróżniających się robotni- 
ków w produkcji w takim kierunku, 
by w przyszłości mogli stać się d0- 
brymi technikami, a nawet inżynie- 
rami. zeochnięto ich do pracy biu- 
rowej. Ślusarz Alojzy Hibner 209- 
stał kasjerem, dwaj ślusarze Jan- 
kulski i Potempski, pracują w biu- 
rze personainym., Ślusarz — moriar 
Grochuliński, Który zaawansował 
ma kontrolera produkcyjnego prze- 

niesiony: został do biura zamówień. 

Ludzie ci. obecnie oderwani od 
produkcji, mogliby przecież po ud- 
powiednim przeszkoleniu zawudo= 
wym przynieść o wiele więcej korzy 
ści ma swoich oddziałach, zaś awean- 
se biurowe należało raczej stosować 
względem niżej postawionych pta- 
eowników administracyjnych. 

5 drugiej strony trzeba stwier- 
dzić, że wprawdzie awansowano tu 


pewną ilość robotników ná w: > 
sze stanowiska w produkcji. 
jednakże po wystunięciu byli oni 


zdani wyłącznie na własne siły. Nie 
umożliwiono im nabycia wiedzy te- 
oretycznej, nie ułatwiono im startu 
życiowego na nowej drodze. 


Nie ma awansu bez 
uprzedniego szkolenia 


Wc ane fakty należało prze 
analizować na ostatnim zebra 
niu partyjnym. poświęconym uda 
dam TV Plenum KC. Przecież (ow. 
Bierut, mówiąc o zagadnieniu kadr, 
wskazał jednocześnie na  konitr7- 
ność właściwego rozmieszczenia lu- 
dzi, by kaźdy człowiek pracował na 

właściwym miejscu. Nawoływał 


również do śmiałego wysuwania 


wciąż nowych i nowych kadr, lecz 
A PE EE ATE 


es 


-e 


wy konania 


Metalowcy z tej fabryki 
ważne stanowiska w aparacie partyjnym i 


planu produkcyjnego, jak 
objęii po- 


gospodarczym. 


nia. 


Niemniejsze znaczenie posiada za | osiągi 


gadnienie upowszechnieni la nowych 
metod pracy w dziedzinie fachowe- 
go szkolenia młodego narybku. Na 
zebraniu partyjnym obecni byli wy- 
bitni przodownicy i nowatorzy pto- 


dukcji lecz nikt spośród nich nie 
wspomniał o tych ważnych spra- 
wach, 

Zagadnienia. które winny były 


być przedmiotem szerokiej dysku- 
sji nie zostały należycie wyjaśnio- 
ne. Z tego polvodu nie można było 
przyjąć odpowiedniej uchwały, zre- 
sztą egzekutywa nie przygotowała 
nawet projektu nchwały. 


Co spowodowało. że orgańizacja 
partrvina przy zakładach im. Strzel- 


czyka. należąca przecież do przedu- 
iacych organizacji w Łodzi, nie pò- 
trafiła uchwycić sedna zagadnienia? 


Lepiej przygotowywać 
zebrania partyjne 


Zsa przyczynę stanowiło 
niedostateczne przygotowanie 
zebrania partyjnego. Egzekutywa 
podstawowej organizacji party,nej 
nie rozpatrzyła uprzednio wraz z 
sekretarzami oddziaławych orgėni- 
zacji partyjnych i  grupow 
W kadrowych pod kątem widze 
a krytyki i samokrytyki. 

"Nie poinformowano aktywistów 
partyjnych na długo przed zebrą- 


niem. by gromadzili odpowiedni ma | M98 


swolch odcinków pracy, 0 
robotnicy. czy 


teriał ze 
tym jak poszczególni r 


to towarzysze „partyjni czy też bez- | słyszeć choć, jedno nazwisko 
ję ze swych o- | kretnego człowieka 


partyjni. 
bowiązków 
nych. 
Tego nie zrobiono. A przecież już 
na jednym tylko odcinku szkolenia 
ideologicznego można  zanofować 
niepokojące zjawisko: w  fabrvce 
prowadzóne są 2 kursy 
partyjnego I stopnia, Jednak 
wskazał I sekretarz tow. Czarnecki | 
— frekwencja często nie dochodzi 
do 50 procent. 
Tego na zebraniu 
pbortiszono. chociaż 
'Tow. Bierut podkreślił bardzo moc- 
no wagę szkolenia, stwierdzając, że 
„NIE BĘDZIEMY ODCZUWALI 
BRAKU LUDZI, JEŻELI WRA 
Z TYMI WYTYCZNYMI POSTA- 


wyw! iązują 5 


zawodowych i pariyj- 


WIMY NA ODPOWIEDNIM PO- SĄ N 
SZKOLENIA |CE ! POWIETRZE”. 


ZIOMIE SPRAWĘ 
PARTYJNEGO A że odczuwa się 
brak ludzi, słyszeliśmy o tym 
zebraniu z ust tow. Michałka, szefa 
produkcji. 


Mało konkretna dyskusja 


łaba frekwencja na szkoleniu 
partyjnym (na 270 członków 


szkolenia | fabryce 


na | partyjni 


zań uczęszcza stale zaledwie około 
40 próceńt), odbiła się w sposób u- 
jemny na przebiegu zebrania par- 
tyjńego. 


Towarzysze, występujacy pod- 
czas dyskusji, dperowali ogólnika- 
mi, nie wskazując konkretnie na l= 


ry | nikogo bez uprzedniego przeszkole- | dzi ze swoich oddziałów, Wielu wy- 


kazało uczucie samożadowolenia z 
‘tych wyników. snać bolsze- 
wickie zasady krytyki | samokryt) 
ki nie zostały jeszcze należycie 
przyswojon przeż wielu towa- 
rzysży. 

— Spośród naszej załogi mó* 
wił tow. Wopiński możńa wy 
ciągnąć dziesiątki zdolnych ludzi. 

Lecz w powodzi tych pięknych 
słów nie padło ani jędno nazwisko 
ślusarza, tokarza, heblarza, czy fre 
zera, których egzekutywa mogłaby 
w przyszłości wziąć pod uwagę ja- 
ko kandydatów na wyższe stanowi 
ska. 

— Staliśmy się kużnią kadr dla 
innych fabryk — oświadczył tenże 
tow. — ale zarazem nie dostrzegł 
fsktu, że wielu robotników pragnie 
się uczyć, a zbywa się ich półsłów- 
kami; — „Jestes tu potrzebny i nie 
pchaj się gdzie indziej'*.. 


— Mówił o tym za to tow. Sobie 
rajski, wskazując na konieczność 
zwiększenia (troski o doszkalanie 


młodzieży. 

— Zdaliśmy egzamin i pokazaliś 
my, że potrafimy dobrze gospoda- 
rzyć—mówił w dyskusji tow. Kaca- 
ła. Jednak pogląd ten spotkał się ze 
sprzeciwem ze strony tow. Otorow 
skiego, który stwierdził, że organi= 
zacja partyjna do tej pory nie zwró 
ciła dostatecznej uwagi na skrom- 
nych, cichych i ofiarnych robotni= 
ków, którzy swego doświadczenia 
liby udzielić setkom młodych 
metalowców. 

W całej dyskusji trudno była u- 
kon- 
nadającego się 
na konkretne stanowisko. 


Zadania na przyszłość 


Przebieg zebrania partyjnego w 
im. Strzelczyką wykazał, 


jak | że uchwały IV Plenum nie dotarły 


w dostatecznym stopniu do świado 
limośći wielu członków Partii tego 


partyjnym nie | zakładu. W nawale dekiaratywnych | 
na IV Plenumi wystąpień zagubiono żywego czło- 


wieka, upojono się niezdrowym sa 
mozadowoleniem, zapomniano 6 Sło 


z wach tow Bieruta, że „KRYTYKA 


I SAWOKRYTYKA POTRZEBNE 
ASZEJ PARTII, JAK SŁOŃ- 


I dlatego trzeba, aby towarzysze 
z zakładów im. Strzelczy 
ka otrzasnęli się z błogiego samo0u= 
spokojeniai spojrzeli krytycznie isa 
mokrytycznie na to, co już osiągnie 
li i eo w przyszłości stoi jeszcze 
przed nimi do zrealizowania. 

Było by więć rzeczą 


Samowola i nadużycie władzy 


Na skutek interwencji Zarządu 
Głównego Związku Inwalidów RP. 
Dyrekcja Generalna PKP za Nr 
1I-3c-342-1-50 wydała zarządze 
nie w sprawie wprowadzenia w po 
ciągach pasażerskich specjalrych 
przedziałów dla inwalidów wojen 
nych. Pomimo ciagłych reklamacji 
drużyny kondu Ktorskie na trasie 
Łowicz — Zduńska Wola nie za- 
stosowały się do tego zarządze- 
nia. 

Ponadto dyżurny ruchu i zastęp 
ca zawiadowcy stacji Łódź-Kalis- 
ka dnia 14. VI. br. świadomie o 
późniń o całe 45 minut odejście po 
ciaga do Zduńskiej Woli, odcho- 
dzącego o godz. 15,50, przez nis- 
właściwe ustosunkowanie się wo 


Jeszcze © sprawie 
stołówek 


Niedawno na łamach „Głosu” 
została poruszona sprawa koniecz- 
ności założenia placówki zbiorowe 


go żywienia w okolicach ul. Na- 
rutowicza, na odcinku'od ul Ar- 
mii Ludowej do ul. Kopalińskiego. 
Placówka tego rodzaju stałaby się 
prawdziwym dobrodziejstwem prze 
de wszystkim dla studentów, któ- 
rzy wreszcie w pobliżu miejsca 


swych zajeć naukowvch uzyskali. 


by możność spożycia posiłku, U- 
ważam, że CZPG nie natrafiłby ra 
trudności przy znalezi-„iu adpo- 
wiedniego lokalu. Na wspomnia= 
nym odcinku znajduje się wiele 
pustych sklepów, które z łatwo= 
ścią można było by przebudować 
na vomiaszczenie jadłodajni, 


M. Gęgolewicz 
PZZPP Nr 1 


bec inwalidów wojennych, którzy 
z powodu przepełnienia pociąst 
i braku owego specjalnego prize- 
działu usiedli w wagonie, przezna 
czonym dla uczącej się młodzieży: 
Dyżurny ruchu zażądał od nich 0- 
puszczenia przedziału, chociaż 0- 
kazali legitymacje Związku Inwa 
lidów Wojennych RP. Wezwany za 
stępca zawiadowcy stacji wywo 
łał zajście z inwalidami, a nawet 

usiłował wylegitymować poruczni 
ka WP. któremu kategorycznie 
oświadezył, że o ile mu się nie wy 
legitymuje, to pociag nie odje- 
dzie. Pomimo oburzenia kilkuset 
pasażerów, którzy protestowali 
wraz z innymi funkcjonarigszami 
PKP, śpieszącymi do domu, z-Ca 
zawiadowcy stacji, uniesiony fał 
szywą ambicja czekał przed wa- 
gonem. Wreszcie o godz. 16,36 
przybyli przedstawiciele Komendy 


Miasta, którzy potwierdzili, bez- 
podstawność stanowiska zawia* 
dowcy. 

Karygodny fakt wstrzymania 


odjazdu pociągu w ciagu trzech 
kwadransów naraził kilxaset 0365 
na stratę drogocennego cezasi 
kilku zaś pasażerów stracił por 
łączenie w Zduńskiej Woli do Ka- 
towie. 

Jest rzeczą konieczną, ażeby dy 
rekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych zainteresowała się tym ka- 
rygodnym wypadkiem samowai i 
nadużycia władzy. 

Jan Wołoszczak 
PZPW Nr 2 


tyjaej wyciągnęło wnioski z prze- 
biegu ostatniego zebrania. 

W najbliższych dniach mają 
tu odbyć podobne zebrania oddziato 
wych organizacji partyjnych. Wobec 
tego egzekutywa podstawowej orga 
nizacji partyjnej winna już obecnie 
przystapić do starannego przygoto- 
wania tych zebrań. 

Trzeba aktywistom partyjnym wy 
znaczyć konkretne zadania, aby 
przyszie zebrania mogły się oprzeć 
na gruncie konkretnych przylcła- 
dów z życia t pracy robotników na 
oddziałach produkcyjnych. . 

Trzeba. aby tow%rzysze przybyli 
ną zebrania z oddziałów i biur z 
przygotowanymi już wnioskami, by 
wskazali na dotychczasowe braki i 
błędy i wskazali na zadania zwiąża 


te z rozmieszczeniem i wysuwa- 
niem nowych kadr i by wskazali 
drogi prowadzące do pełnej realiza 
cji uchwał IV Plenum. 


Zebrania takie nabiorą wówczds 
żywej treści, zaś kolcktywnie opra 
cowana uchwała ozadaniach organi 
zacji partyjnej na odcinku kadr 
jeszcze bardziej zespoli wałogę wo- 
kół Partii. 


Jan Adamowski. 


ogarnia rozłużnienie. 


A to, 


jeszcze u nas sporo takich. którzy 


puszczali, jak: i obecnie, z 


Nie wiecie, o co chodzi? 


rozwę 
Otóż 
du jemy 
laniach £ obozach letnielr. 
swieże powietrze i wikt 
Kłamstwo jednak, na szczęście. n 
o grasujących piorunach „akułała”. 


smaczny 


było. 


„kaczki” 
i tak dalej i temu podobne. 


nie dadzą się nabrać, 


[a 


proszę Was, 


Str. 3 


$tiary kawał 


Lato, 1w: mieście — jak w rozżarzonym piecu, upał klei powieki, umysł 


bardzo niedobrze. Bo jest 


właśnie latem wiele energii przejawiają 
i robią, że tak powiem interes, na tym, że ludzi opanonuje kanikularne 
lenistwo i nie chce im się myśleć.. No, bo gdyby pomyśteli, to przyszło 
by im adrazu na pamięć, šči w zeszłym rokn a tej porze tzw. 
czyli specjaliści od tzw, szeptanej propagandy tę samą finfę po cieku roz 
tą różnicą, iż w zeszłym roků zastosowali sposób 
„na „ióruny*, teraz za8 — nu „nieporządki*. 


zepiały 


: Powinniście wiedzieć, Wrogom naszym solą 
jest w oku, że Polska Ludowa olacza czułą i troskliwą opieką przyszłość 
naszego narodu — dzieci i młodzież, 


Jednym z dowodów tej troski jest 


— w nkresie lata — umożliwienie jak największej liczbie naszych dzieci 
wypoczynku na świeżym powietrzu, coraz potężniejszy i bardziej masowy 
dobroczynnej, pożytecznej niezmiernie akcji kolonijnej, 

tzw, szepiały w zeszłym roku wpadły na chytry pomysł: storpe- 
tẹ akcję — rzekli — puścimy plotkę, że pioruny grasują na ko 
Wywoła to panikę wśród rodziców, 
nie będą wysyłali... 


zieci na 


ma krótkie nagi. Wkrótce więc plotka 
Okazało się po prostu, że tam, gdzie 


brudny paluch płotkarza wskazywał ńa pioruny — tam natcet burzy nie 


Nauczeni zeszłoracznym doświądczeniem,. zmienili platkurze nadzienie 
Bąkają więc o „nieporządkach*, „niedostatecznym wyżywieniu* 


Nauczeni zeszłorocznym doswiadczeniem rodzice i na ten rodzaj kaczki 
Kanikuła nie zwalnia ed obowiązku myslenia, 


E. Tam, 


Śladem naszych korespondencii 


Odpowiedzi na głosy krytyki 


RZA 


A 


c fak nie zachęca nas do wy 
Aiako pracy — oświadczył kie- 
dyś w rozmowie jeden z: korespon= 
tów, jak właśnie lo, że nasze spostrze 
żenia, że głosy naszej krytyki brane 
są poważnie pod uwagę, rozpalrywa- 
ne przez większość instytucji i tym 
samym nasze listy wpływają na nsu 
wanie niedomagań i usprawnianie 
produkcji, 

Należy stwierdzić, że po IV Ple- 
num KC PZPR, po Zjeździe Korespon 
dentów jesieśmy świadkami innego, 
coraz bardziej wnikliwego ustosun= 
kowania się poszczególnych inst tu- 
cji wobec głosów korespondentów. 
Wymownym tego przykładem sa licz 
ne w yjaśnienia i odpowiedzi, z kto- 
rych kilka przytaczany poniže: 


Współzawodnictwo pracy 
w Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego 


W odpowiedzi na korespondencię 
tow. Wojłyniaka z CHPS, omawiają- 
cą źle zorganizowane łam  wspołza- 
wodnictwo, olrzymaliśmy wyjaśnie- 
nie ze Związku Zawodowego Pracow 
ników Handłowych i Biurowych oraz 
odpis protokółu zebrania koła związ- 
kowego GHPS. Treść przesłanych 
nam dokumentów świadczy, że rada 
zekładowa, organizacja partyjna ba» 
cznie wzięły pod uwagę spostrzeże= 


wskazańą, |nia tow. Wojtyniaka, szczegółowo o- 
Partii zapisało się na kurs 77, 2 tych | ażeby kierownictwo organizacji par | mówiły sprawę współzawodnictwa na nam się słosuwki. 


swym terenie, W związku z tym wy- dzy Zjednoczeniem Łódzkich PPE, a 


brano nowy komitet, którego bojo- 
wym zadaniem będzie podnięsienie 
współzawodnictwa pracy na wyższy 
poziom, uświadomienie załogi o jego 
roli i słałe czuwanie nad wzrostem 
wyników, uzyskanych przez wspólza: 
wodniczących. 


Świetlica w Państwowym 


Przedsiębiorstwie 
Budowlanym 


Tow. Chęciński z Oddziału Sprzętu 
i Transportu poruszył w swej kore- 
spondencji jedną 2 dolkliwych bolą 
czek całej załogi oddziału — a mia- 
howicie, brak świetlicy, W odpowie 
dzi ma tę korespondencje otrzymali- 
śmy od kierownictwa oddziału wyja- 
śniemie, które przedstawia trudności, 
z jakimi boryka się oddział. 

„Od stycznia br, — czytamy w tym 
wy jaśnieniu — zbudowaliśmy nowe 
magazyny, kuźnię, spawalnię, por 
tiernię i inne pomieszczenia. Każdy z 
pracowników oddziału dobrze wie, 
że rozbudowujemy się w trudnych 
zmaganiach z własnymi naszymi wła 
dzami w Zjednoczeniu, traktującymi 
nasz oddział, jako zło konieczne”. 

I dalej; „O świetlicę | barak na no 
clegi dla naszych robotników tran= 
sportowych toczy się walka ze Zje- 
dnoczeniem już od grudnia ub. roku. 
jek dotychczas bez rezultatu”. 

Co najminiej niczrozumiałe wydają 
istniejące pomię= 


Walczmy ze szkodnikami roślinnymi 


Wzdłuż ulicy Pakianiekiej, w po 
bliżu przystanku „Tor Wyścigo- 
wy”, rośnie 20 olbrzymich topoli. 
Drzew: te chronią na tym odein= 
ku szosę i linię tramwajowa przed 
zamieciami śnieżnymi, W ostat 
nich kilku latach drzewa te stale 
objadają z liści niezliczone masy 
liszek. Można sobie wyobrazić, w 
jak wielkich ilościach występują 
te pasożyty, jeżeli takie olbrzymie 
topole zostaja eo roku wprost ob- 
darte z liści. 

Pierwszego roku zauważono, że 


atak tych szkodników ograniczał 
się do trzech czy czterech drzew. 
M następnym już padło jch offa 
ta ponad dziesięć, a w bieżącym 
ZS wszystkie. Kto zaręczy, że 
w roku przyszłym nie rzucą się 
na okoliczne ogrody, sady i pola, 
niszcząc zasiewy lub zbiory? A 
wtedy walka już z nimi będzie 
znacznie trudniejsza. Ta sprawą 
winny najrychlej zainteresować 
się powołane czynniki. 
W. Sobczyński 
PZPB im. F. Dzierżyńskiegń 


jego Oddziałem. W wyniku tego sta- 
pu rzeczy robotnicy nie mogą uzy- 
skać tak upragnionej świetlicy. 

Spodziewamy się, że Zjednoczenie 
nie poprzestanie na tym wyjaśnienin 
— a raczej oskarżeniu Oddziału — i 
ze swej strony szczegółowo naświetli 
całą sprawę, 


Kilku nauczycieli 
z Państw. Szkoły 
Techniczno-P rzemysłowej 


wyjeżdża na wczasy 
Do lego oświadczenia 
nas wyjaśnienie, otrzymane przez 
nas w związku z korespondencją 
tow. Przychodni od Oddzlału Grodz. 
kiego Zwiążku Nauczyciełstwa Pol- 
sklegoo W wyniku korespondencji, 
uskarżającej się, że pracownicy PSTP 
nie otrzymali skierowań do domów 
wczasowych, ZNP, kłóry w tym cza- 
sie otrzymał następny przydział 
miejsc do domów wypoczynkowych, 
przeznaczył kilka skierowań dla na* 
tczycieli wspomnianej uczelni. 

Związek komunikuje nam ponadto, 
że miejsce w domach wypoczynko- 
wych otrzymuje „na raty”, wobec 
czego Referat Wcząsów Związki! bo= 
ryka się z trudnościami przy ustale- 
piu właściwego, sprawiedliwego roz- 
dzielnika, 

W zwiazku z tym zapytujemy, czy 
Zerząd Okregu ZNP nie mógłby wic= 
sną podać do wiadomości Zarządu 
Grodzkiego liczby miejsc wypoczyn- 
|kowych i w ten sposób ułatwić pra» 
cę. 


Nie PSS — a Centralny 
Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego 


upoważnia 


Tow. Bocheński, korespondenf $% 
PZPJG Nr 8, słosznie podniósł spra- 
wę braku zakładu zbiorowego żywie- 

nią w północnej dzielnicy miasta, w 
związku z tą korespondencja otrzży- 
maliśmy wyjaśnienie ze strony PSS. 

„Sieć zakładów zbiorowego żywie- 
nią podzielona została na terenie Ło- 
dzi między PSS a CZPG. PSS przej= 
muje obecnie tylko stołówki fabrycz 
ne, wybrane uprzednio przez Komi» 
sje Stiołówkową. Zakłady zbiorowego 
żywienia o charakterze otwartym u= 
ruchamiane są wyłącznie przez 
CZPG'” 

Sądzimy, że Centralny Zarząd Prze 
mysłu Gastronomicznego wypowie 
sie w tej sprawie. 


Wygrzewają się na słońcu — 


a inni za nich pracują 


Wkroczyliśmy w I rok Planu 
G-letniego, którego pomyślne! wy- 
konanie: nakłada na każdego z nas 
obowiązek wzmożonego wysiłku. 
Z tego wzgłędu załoga PZPB Nr 7 
powitała z uznaniem ustawę o s0- 
cjalistycznej dyscyplinie pracy, 
dzieki której do twórczej pracy zo 
stali wciągnięci wszyscy, bez szko 
dliwego przeciążania pracą si- 
miennych robotników: na skutek 
lenistwa i nawyków łazikostwa 
wśród bardzo nikłej zresztą części 
załogi. 


Ale ustawę o socjalistycznej dy 
scyplinie oracy nie należv noimo= 


wać zbyt wąsko. Nie chodzi lutaj 
jedynie o punkłuałne przybycie 
do pracy czy nieopuszczanie wa- 
sztatu przed czasem. Rzecz polega 
również na pełnym, produkcyjnym 
wykorzystaniu 8 godzin pracy, 
Nie wszędzie i nie wszyscy jed- 
nak zdają się to zagadnienie do- 
ceniać w pełni. Np. w PZPB Nr 7 
zawsze można spotkać na dziedzin 
cu grupy pracowników. całymi nie 
raz godzinami obserwujących kół- 
ka z dymu papierosów. Siedzą ćni 
sobie tak, aby móc się najwyqod= 
niej opalać. A tymczasem inat 1o- 


_ 


botnicy muszą za tych członków 
„klubu łazików” podwójnie wyte- 
żać swe siły. $ 
à Z, Ćwikłc 


PZPB Nr 7 


Rada Zakładowa i organizacja 
partyjna PZPB Nr 7 wykazują 
zaiste osobliwa wyrozumiałość do 
łazików, którzy, jak słyszymy, na 
dziedzińcu fabryki w czasie go- 
dzin zabawiają się w najlepsze. 
Podobno rada zakładowa posta- 
nowiła już kiedyś zajać się spra 
wą „klubu na podwórzu". Jednak 
iakoś do tej poru nie widać, 


17 czerwca 


Jutro, tj. dnia 18 czerwca br. o gos 
dzinie 9, w gmachu WSGW, przy ul. 
Nowotki 18 (sala mikroskopowa) od- 


będzię się zebranie organizacyjne 
Wa. organizacji partyjnej 
przy WSGW 


Walne zebranie ZNP 


Odwolane Walne zebranie (sprawo 
zdawczo-wyborcze) Oddz. Gradz. ZNP 
w Łodzi, odbędzie się dnia 18 czerwca 
1950 r, o godz, 10, w auli IIT Szkoły 
TPD, Sienkiówicza 46, 


Zjazd ahsolwentów 
szkół pedagogicznych 

Dziś, tj. 17 czerwca 1950 r, o godz, 
9, rozpocznie się w sali Państwowej 
Szkoły Techniczno-Przemysłowćj w 0 
dzi, przy ul, Zeromskiego 115, jazd 
tegorocznych absofwentów szkół peda 
gogicznych. 


OFIARY 


Członkowie TPD — pracownicy pie- 
karscy, nałcżąpy do Koła Nr5 przy PSS 
złożyli w czynie 1 Majowym sumę zł 
255.367 — na rzecz Łódzkiego Oddziału 
TPD. 


Łódź może mieć 


Trzeba najrychiej uruchomić nieczynne zakłady masarskie 


Na drzwiach jednego z partero: 
wych lokali domu przy ul. Zgierskiej 
105-105 widnieje tabliczka z napi- 
sem: „Wytwórnia abażurów'. Wcho- 
dzimy do wnętrza, Na pierwszy rzut 
oka całe Urządzenie odpowiada na- 
pisowi na drzwiach. Maszyny do szy 
cia, stoły, skrawki różnych tkanin, 
dziesiątki podstaw do abażurów itp, 
Ale ta tylko pierwsze wrażenie, Gdyż 
ściany są tu wyłożone specjalnymi 
płytkami, podobnie też podłoga. Kie- 
dy odsuniemy stosy papierów, ujrzy» 
iny pod nimi kotły do gotowania wę: 
dlin oraz maszyny. Znajduje się tu 
również wędzarnia, Jedne drzwi pro- 
wadzą do prywatnego mieszkania, 
ale za drugimi mieści się przestronną 
chłodnia, Deski, na których spoczy- 
wają części abażurów, okazują się 
niczym innym, jak słołami masarski- 
mi, 

Cały lokal stanowi po prostu do- 
skonale wyposażony warszłał masar- 
ski, ktorego ponowneruruchomienie 
nie przedstawiałoby jakichkolwiek 
trudności i który mógłby produkować 
od 1.009 do 1.500 kg wędlin dzieanie 

Nauczeni tym przykładem nie wie- 
rzymy już napisowi „Wulkanizacja“, 
umieszczonemit na podwórzu posesji 
przy ul. Andrzeja Struga 17. Wpraw- 
dzie w lokalu tym czynny jest war: 
szłat wulkanizacyjny z całym nie- 
zbędnym urządzeniem, ale tuż obok 
znajdziemy, jak li w poprzednim par 
mieszczeniu Ściany i podłogi wyłożo- 
ne płytkami, maszyny, kolły oraz wę 


Konferencja Prezydiów 
Komitetów Członkowskich PSS 


W niedzielę dnia 18 czerwcą, 0 
godzinie 9.30, odbędzie się w sali 
kina „Wisla“, przy ul, Uaszynńskie 
go 1, Konterencja Pręzydiów o- 
mitetów Członkowskich PSS, na 
Którą prewońniczących i sekrata- 
rzy Komitetów Skiepowych — za 


AERE AE 


praszą biuro Bpołecznó-5amorządo 
we PSS, 

Ze względu na waźność Spraw 
i obecność przedstawicieli Związku 
Bpółdzielni Spożywców w Warsza. 
wie, Zarząd PSS prosi o jak naj 
liczniejsze przybycie zainteresowa 
nych, A 


Rosną kadry fachowców 


38 techników-elektryków ukończyło naukę 


W tych dniach w Liceum Elek- 
trycznym przy Państwowej Szkole 
Techniczno - Przemysłowej odbyły 
się egzaminy dojrzałości, 38 słucha 
czy przystąpiło do egzaminów. 
Wszyscy kandydaci egzamin zdali 
z wynikiem pomyślnym. 

W skłąd komisji. egzaminacyjnej, 
poza człónkami- rady pedagogicznej 


szkoły, wszedł również delegat 
CUSZ — tow. inż. Kobyliński, kió- 
ry jako inżynier-elektryk powołany 


ATAN do wyrażenia opinii o brzy= 
gotowaniu absolwentów Liceum do 
ich przyszłego zawodu. Stwierdził 
on, że absolwenci Liceum są przy- 
gotowani w odpowiedni sposób do 
pracy zawodowej  techników-elek= 


ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 


tryków. Dobra znajomość przedmio 
tów praktycznych, głębokie zrozu= 
mienie zjawisk energetycznych dają 
tekojmię, że absolwenci będą dobrze 
wywiązywać się z powierzonych im 
zadań w opanowanej przez nich 
dziedzinie, Wyrównany poziom kia- 
sy dodatnio świadczy © wielkiej 
pracy, włożonej przez. personel pe- 


dagogiczny i wychowawczy Liceum. |, 


Należy dyrekcji szkoły i persene 
lowi -nauczycielskiemu wyrazić sło 
wa uznania za należyte wykształce 
nie kilkudziesięciu techników, któ- 
rzy swą pracą przyczynią się do re 
alizacji zadań Planu Sześcioletnie- 
go. (m) 


w| 


Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 


załatwiło sprawę mieszkania dla Janiny Wasilewskiej |x 


2 czerwca br. pisaliśny o sprawie 
mieszkania dla Janiny Wasilewskiej ro- 
botnicy „Centrosany”, która pozbawiona 
zależnego jej mieszkania od dwóch lat 
bezskutecznie kolatałą od jednegotnzę- 
du do drugiego w b. Starostwie Śró:ł- 
miejskim, Podania jej tongły w roz- 
maitych biurkach, zwlskiwo z dnia na 
dzień, a sytuacja pelentki nie nłezała 
żadnej zmianie. Bezduszny stosunek do 
człowieka, biurokratyczne metody praa 
cy, pokutujące jeszcze ta i ówdzie, znaj 
dowały swe typowe odbicie w sprawie 
Janiny Wasilewskiej, 

Po ukazaniu się artykułu sprawą tą 
zainteresowało się Prezydium Rady Na= 
rodowej m. Łodzi, Okazało się, że wszys! 
kie fakty, podane przez ob. Wasilewską 
odpowiadały prawdzie. 

Obecnie jak się dowiadujemy sprawa, 
którą przedtem biurokraci odwiekali z 
dnia na dzień przez okres dwóch lat zo= 
stała w ciągu dwóch tygodni załatwiona, 


n——— m 


Państwowa Podstawowa 


Szkołą Muzyczna w Łodzi 


Na podstawie zarządzenia Minister- 
stwa Kuhary i Sztuki, wydanego w poro 
geumienin z Ministerstwem Oświaty paw= 
staje w Łodzi z dniem 1 września 1950 r. 
Muzv= 
czna o 7-letnim programie nanki, reali- 
zująta równolegle program 
szkoły muzycznej i szkoły ogólnoksział 


Państwowa Podstawowa Szkoła 
nanczania 


cącej stopnia podstawowego . 

W roku szkolnym 1959-51 urucho- 
miona zostaje klasa 1, do której przyj 
mowati sę kandydaci, którzy z dniem 
1 września rb. podlegują obowiązkowi 
szkolnemu (rocznik 1943), 

Wszysty kandydaci poddani zostaną 
ezzaminowi wstępnemu, sprawdzujące= 
mo zdolyości muzyczne , 


Zgłoszenia przyjmuje się do kłas for |jtym, aby dziatwie na niczym 


J 


iepinna i skrzypiec. 
Bliższych intorniacji udziela sekreta- 
riat Szkoly ul. Piotrkowska Nr 252 w 


zodz, nd 10 — 12. lub od 16 — 18. 


Ob. Janina Wasiłewska otrzymała klu- 
cze od dwupokojowego mieszkania z ku 
chnią, w którym zamieszka wraz ze 
kilkorgiem dzieci. 
znajduje się przy ul. 
m. 33. 


swym 


Mieszkanie | 
` Narutowicza 32 | 


dzarnię — slowem wszystko, co po- 
trzebne jest do wytwarzania wędlin 
w ilości ok. 1.500 kg dziennie. 


robotnicy, chośby ze względu na 
zbyt duży stan zatrudnienia, pracują 
mało wydajnie, Nie powstała tuta: 
organizacja partyjna, nie ma rady za 
kładowej. Panują antysanitarne WR- 
runki pracy, wszędzie brud i niechiuj 
stwo, 

A przecież Księży Młyn posiada 
doskonałe warunki lokalowe i nie- 
wątpliwie mógłby — po przebudo= 
waniu i dostarczeniu maszyn z iti- 
nych warsztatów — produkować do 
20 ton wędłin tygodniowo. 

Bezsprzeczna nieudolność wydziału 
produkcji PSS, powoduje obniżenie 
wydajności pracy w masarskich war 
szłałach, rzecz karygodną w ogole, a 
szczegóinie przy obecnej sytuacji ma 
rynku mięsnym. 


WYKORZYSTAĆ ISTNIEJĄCE 
- MOŻLIWOŠCI 


O tym, że produkcja wędlin w Ło- 
özi nie jest w możności pokryć 
nesżego _ narastającego stale za. 
pouzebowania wiemy, i to nie od 
dziś. Sprawia.to przede wszystkim 
niedostateczna ilość przetwórni mie- 
snych (tak przynajmniej twierdzą 
PSS oraz spółdzielnie pracy „Masarz” 
i „Wędliniarz”), 

Jednak do podważenia tych twier- 
dzeń wystarczą choćby przytoczone 
powyżej przykłady. A można ich wy 


liczyć wiele. Wytwórni mamy dość,| Pora z tym stanem rzeczy skoń- 
należy je tylko uruchomić. Nie brak | czyć! 


Należy uruchomić taką ilość „war- 
szłałów, która wystarczyła by na za- 
opatrzenie własnej sieci dystrybucyj 
nej, podnieść produkcję już istnieją- 


jównież i sprzętu, ło jest maszyn, ko 
niecznych do produkcji, jak: wiiki 
ndeszałki, szpryce lub kutry. Są, po- 
niewierają się i niszczeją w dziesiąt: 


kęch małych, opuszczonych przez|vych przez wzmożenie pracy kierow- 
prywatnych włascicieli warsztatów | nictwa i zatrudnionych tu działów, u. 
Łodzi i ma terenie województwa | zupałnić park maszynowy. 


Część z nich wymaga remontu, prze- 
ważnie też nie należą do najnowo- 
sześniejszvch. Ale to nie ma znacze- 
nia, ponieważ w roku przyszłym Cen 
twalńy Zarząd Przemysłu Miesneytu 
przystępuje w Łodzi do budowy 
olbrzymiego kombinatu mięsnego. Koin 
binat opanuje wszystkie trudności, 
występujące dzisiaj przy zaopatrze= 
niu Łodzi w przetwory mięsne, mar- 
notrawstwem było by. urządzanie no 
wych przetwórni. Trzeba po prostu 
wykorzystać wszelkie istniejące na 
tym oqdcinzn możliwości, wszystko 
to. czym na razie rozporządzamy i co 
uruchomić możemy przy niewielkim 
nakładzie inwestycyjnym, a niedosła 


Oto bojowe zadania, stojące przed 
źarządem .„Powszechnej” 1 Wydzia- 
łem Handłu przy Miejskiej Radzia, 
cdpowiedzialnych za sprawne zaopa- 
(rzenie naszego miasta, J: K. 


Wajbardziejf 
nowoczesna 


lek wędlin rychło zniknie Coraz lepsze wyniki uzyskują 
Jest przetó rzeczą jasną. że war- „irójii murarskie z PPB, zalrudnio- 
szłaty masarskie winny produkować|ne pizy budowie systemem poloko- 


wym czterech bloków na Starym 
Mieście, Fonieważ brygady — tran- 
spórłlowa óraz. betoniarka, nie myślą 
pozostać w tyle, szlachetna rywali- 
zacja o tytuł najlepszego zespołu nie 
icczy się już, jak dotychczas bywa- 
ło, wyłacznie pomiędzy trójkami” 
murarskimi. a całymi zespołami, zło- 
żonymi z murarzy, betoniarzy i tran- 
sportowców. 

Onegiłaj trójka tow. Jana Kostrzew 
skiego osiagneła 169 proc, normy, 
tansport 152 proc. 

— Aby tylko wyjść z fundamen- 
tów — mówi majster Wieczorek — 
to i najirudniejsze będzie już poza 
tami. Położone na dwóch różnych po 
ziomach sprawiają murarzóm wielkie 
trudności. 

Tempo robót przy budowie poto- 
kowców jest naprawdę szybkie. W 
budynku 30b zakłada się już stropy 
nad piwnicami, a w 30a kończy się 
murowanie fundamentów. Przy bu- 
dynku 26 pracują betoniarze, zakła- 
dając ławy fundamentowe, Wykóp 
pod budynek 27 został już całkowi- 
cie wykonany. 5 

Doświadczenia, poczynione w roku 
ubiegłym na Osiedlu Marchlewskic- 
go, potem w Warszawie, a obecnie 
na Starym Mieście stanowią oczywi- 
sty dowód, że budowa systemem po- 
tokowym — to metoda przodująca w 
budownictwie, przynosząca wieikie 
oszczędności czasu oraz siły robo- 
czej. 

Przy budowie 4 bloków na Starym 
Mieście zatrudnione są tylko 4 trój- 
ki murarskie, to znaczy czterech mu- 
rarzy i ośmiu pomocników. Przy naj- 
większym nasileniu robót, kiedy trze 


wądliny, a nie służyć jako wytwór- 
nie abażurów, zakłady wińkanizacyj- 
ne, czy też w ogóle słać bezużytecz- 
nie. 

Sprtwami tymi powinna 
śpieszniej zająć Spółdzielnia 
ców, kiórej dotychczasowy 
do tych zagadnień jest ca 
niefrasobliwy. idący po linii najmniej 
szego oporu, w myśl staręj, kiepskiz; 
dewizy — łatwiej sprzedawać, ani: 
żeli produkować, róbmy więc to, ca 
łatwiejsze ,.. 

Nie bez winy jest tułaj równisź 
Wydział Handlu przy Miejskiej Ra- 
dzie, który zbyt późno zainteresował 
się, Sprawą nieczynnych warsztatów 
masarskich. 


się naj- 
Spożyw- 
stosunek 
najmniej 


PRZYKŁAD ZŁEJ PRCANIZACII 
PRACY 

Do obowiązków PSS należy nie 
tylko uruchomienie nieczynnych prze 
twórni, musi ona również zatroszczyć 
się œ to, aby w pełni zostały wyka- 
rzystane możiiwośei tych zakładów, 
którymi już rozporządza. Tak jednak 
bynajmniej nie jest. Np, niedawno u- 
ruchomiony warsztat masarski przy 
gł. Stalina 27, zatrudniając y 15 pra- 
cewników produkuje do 1,5 tony Wg- 
dlin dziennie, zaś  przetwórnia na 
Księżym Młynie, zatrudniająca prze- 
szło 30 pracowników, wytwarza o kil 
kaset kg mniej. 

Coś się tu nie zqadza Tm R, 
cje. Warsztat na Księżym Młi$nie, 
te jaskrawy przykład złej organiza- 
cji pracy, niechęci do jakichkolwiek 
inwestycji nie wykorzystania pze- 
strzeni. Kierownictwo PSS zaś w ogó 
le nie docenia roli tego warsztatu, a 


Radosne wakacje 


—— — — SARE 


Łódzka dziatwa wyjeżdża na kolonie letnie 


Dzieci i młodzież naszego miasta 
spędzą wakacje w najpiękniejszych 
miejscowościach pod Łodzią ordz ca 
łego kraju — na Wybrzeżu i w gó- 
rach. 

Dia 10 tys. 
dzieży obozy wypoczynkowe organi 
zuje Związek Harcerstwa Polskiego 
— ną miesiące lipiec i- siernieńt 
4 tys. dzieci bierze w swa opieke 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, u- 
mieszczajae je we wspaniałych do- 
mach wypoczynkowych w Okoli- 
cach Łodzi i 
twa wrocławskiego. Towarzystwo 
Kolonii i Półkolonii urzadza wcza- 
sy dla około 11 tys. dzieci, 12 szkół 
łódzkich prowadzi wczasy we włas 
nym zakresie. W porozumieniu ze 
związkami zawodowymi i zarząda= 


mi przemysłowymi  żorzanizowane 
są już wakacje dla 19 tys. r """« 


Poza tym na półkoloniach i w dzie- 
tińcach znajdzie troskliwą opiekę 
około 4 tys. dzieci. 

Obecnie na pierwszym turnusie 
półkołonii przebywają już setki dzie 
ci w wieku przedszkolnym. 

Dzieci łódzkie na twioniach mają 


| 27 wnione doskonałe warunki po 


bytu, troskliwą opiekę personelu 
wychowawczego, liczne rozrywki i 
wycieczki, jak również obliiie, zdro 
we wyżywienie  Wykwalifikowany 
pers wnel wychowawczy czuwa nad 
nie 
zbywało. Należy podkreślić, źe na 
$ wienie każdego dziecka prze- 
zaznaczono sumę, 9240 zł. na okres 
zzierotygodniowy, pokrywaną w g=- 
gvomnej cześci brzez zwiazki zaw 


łódzkich dzieci i mło 


na terenie wojewódz- | 


dowe i Ministerstwo Oświa!:  Ro-|stawiajmy więc naszych =7 ^=- w 
dzice zaś w zalężności od zarob-= | dusznych murach Ło Ir ory- 
ków płacą miesięcznie za każde dzieć | gotujmy w porę wszystko, aby mo- 
ko od 500 zł, do 6 tys. sły one spędzić wakacje tros- 


kliwą opieką, nabierając sił i zdro- 
wia. 43 


W tym roku pogodą dorisuje i za 
powiada sie piękne lato, Nie pozo- 


zmarł komisarz ! 
„FTeztilimport* 


czerwca. br. 


C.LP.Wi, 


W dnia 15 


oszezędnościowy 


Adamczewski Józef 


przeżywszy lat, 68 
W zmarłym tracimy sumiennego pracow- 
nika i nieodźałowanega kolegę. 
Pogrzeb odbędzie się z kapłicy mentar- 
nej ng-Chojnach o godz, 16 w dniu 17,6.50,r. 
Dyrekcja, Koło Z. Z, i pracownicy 


chuby Płac, 


dy Przemysłu 
skiego w Łodzi ul, 


więcej wędlin! 


| Jednego starszego księgowego na Koszty Własne, 

jednego starszego księgowego na Kierownika Ra- |; 
jedna rntynowaną maszynistkę zatru- 
dni natychmiast Państwowe Budownictwo Elektry- 
czne Z, O, Łódź ulica Zamenhofa Nr, 
jemy tyłko na wykwalifikowane 
przyjmuje Wydział Personalny, 
wy zbiorowej w budownictwie. 


Dwie maszynistki zatrudnią natychmiast Zakła- 
Wełnianego im, 
M. Nowotki Nr. 
nia przyjmuje Wydział Personalny, 


+ 


EEEE =" 


Nasi Czytelnicy zwracają Uwagę.. 
Sadze lecą z komina fabrycznego 


Oh. J. G. z ul. Ksrolewskiej tak pisze: „Przy ul. Krzemienieckiej mieszczą 


się PZPDz Nr LL Qkoliczni mieszkańcy wprost nie mogą otwierać okien, po- 
nieważ z komina fabrycznego sypią się całe masy sadzy, absypując jednocze 
świe głowy przechodniów. Wydaje się, że dyrekcja zakładów 'nogtaby spo- 
wodować założenie jakiejś siatki ochrónnej oa wylot komina...“ 

Dyrekcja PZPDz, winna znależć sposoby likwidacji tega ze wszech wiar 
raekorzystnego zjawiska. 


v 


Uporządkujmy dziedziniec żłobka 


Tow. J. Cajdier 
nicowy Nr 3 — w pięknym domu, położonym w ogrodzie. 
wiele rozłożystych drzew, lecz nie ma tu ani odrobiny trawy. 
porozrzncane stosy kamieni, którymi bawią się dzieci, kalecząc ręce i nóżki, 
się. Liczne interwencje u kierowniczki źłobka, 
jek dotąd, pozostały bez skutku, Przed 1 Maja grupa młodzieży * jednej ze 
szkół przystąpiła do okopywania terenu. Rodzice i dzieci bardze się ucieszyli, 
lecz radość owa trwała krótko. Po trzech dniach pracy uczniowie skopali część 
cegródka, narobili kurzn i na tym koniec...*. 

IF ogromnej większości żłobki w naszym mieście urządzone są w sposób 
wiarowy. Tym. bardziej przykra jest sprawa żłobka, o Którym pisze nasz czy” 
telnik. że Wydział Plamtacji winien zainteresować sig terenem, 
otaczującym żłobek i zatroszczyć się o zasianie trawy, za co będą mu wdzięczni 
zarówno mali lokatorzy tej placówki socjalnej, jak i ich rodzice. 


pisze: „Przy ul. Mielczarskiego mieści się żłobek dziel- 
Ogród zacienia 
Wszędzie leżą 


a czasem nawet przewracając 


Wydaje się, 


metoda pracy w budownictwie 
System potokowy zdał egzamin 


Go wykazuje przebieg robót na Starym Mieście 


przy czym czas trwania budowy był- 
by znacznie dłuższy. 
Wystarczy porównać, podane tu 


przejść na system dwójko-| c ; 
liczbv, a wsżełkie komentarze stąją 


ba będzie 


wy, 6 ich wzrośnie do 16 A itu 7 ZY. AA, EVOA 
pracowników było by potrzebnych, sią zbyteczne. Syslem potokowy zdat 
gdyby budowano starym systemem, | egzamin, jako. najbardziej nowoczę- 


i postępowy, Trzeba go tylka q= 


i śpopiila ryzować, 


opartym na pracy indywidualnej, lub | 577 


nawet zespołowym (trójki i dwójki). 
ale stawiając każdy budynek z osob- 
na? 

W pierwszym wypadku nie mniej, 
jak... 60 murarzy, w drugim ,36 — 


masowić 

Do pracy opartej na podobnych za 
sadach powinny również przystąpić i 
pozostałe łódzkie przedsiębiorstwa 
budowlane. 


Rozpraszamy mroki ciemnoty 


Uroczyste zakończenie kursu 
dia analiabeców w PZEE (Wr 4 


Uezostnicy kursu wysłali listy do ra 
dy zakładowej, kierownictwa świetlicy 
oraz do nauczycieli, którzy włożyli wi 
le trudu, aby kurs przyniósł najlepsz 
wyniki, Po przemówieniach nastąpił 
wręczenie nagród ahsolwentom kursu, 
Otrzymałi oni książki oraz świadertwa: 

W części artystycznej Wroczysłości za 
kończenia kursu wystąpiły zespoły la 
necznę i chóry z PZPB Nr 4. 

(6: 


Onegdaj odbyło się uroczyste zukoń- 
czenie kursu dla analfabetów w sali 
świetlicy PZPB Nr 4 w Łodzi, 

Kurs prowadzony był ol 29 stycznia 
do 14 bm, i objął niepiśuicanscu spo- 
śród członków VII oddziałn Związku | 
Zawodowego Włókniarzy, Ukończyło go 
0 osób, w tej liczbie 80 prac, kobiet. 
Jedna z nich odznaczana dyplomem nz- 
nania, przedownica z wynikiem bardzo 
dobrym, oświadczyła między innymi: 
„Przed wojną rodzice moi nie mogli 
posyłać nas do szkały, gdyż ledwie star 
czyła na kawałek chleba, Teraz — mó- 
wt zadowolona i szczęśliwa -  dziski 
przełomowi, jaki nastąpił w Polsce Lu 
dowej, potrafię zapisywać swe myśli i 
czytać prasę robotnicza“, 

Maria Grabarz, również przodownica 
pracy, oświadcza, że pracowała od 12 
roku życia. W domu ich było 5 dzieci 
i o szkołe nawet marzyć nie było można. 


4 . 
Reorganizacja 
szkół zawodowych 

przemysłu gumowego 
W Łodzi przy ul Tamka 12 ist- 
nieje największy w kraju Ośrodek 
szkolenia zawodowego przemysłu 
gumowego, Od nowego roku szkol- 


E ë = 

Uroczystość rozpoczęto odcpraniem [nego w ośrodku tym powstaną no 
AP WPN Sani lą we typy szkół. 

Szkolnego, tow, Flasmsni mowił o bra Jedną z nich będzie 2 <letnix Pod 


ku szkoły dla klasy rolrotniczej w Pol 

sce przedwrześniowej, Następnie zabrał 

głos tow. Janicki, absolwent kursu, któ 
ry powiedział między innymi: 

„Mam lat 42 i nie mogłem się uczyć 

przed wojną. Byłem z tego powodu po 

grążony w ciemnocie i nie wiedziałem, 
co się dzieje ma świecie. Teraz jè- 
stem óćwiadomym obywatelem Polki 

Ludowej”. 

Z kolei Maria Grabarz odczytała list, 
napisany przez nią do Prezydenta R-P, 
tew. Bolesława Bieruta, w którym skła 
da podziękowanie za serdeczną troskę |dia. Egzaminy wstępne rozpoczną 
a masy pracujące, się 26 czerwca br. 

ONERE SSE FAY TZORZTE SORO EE SE OT TERS ES 
Księgowych-kontystów, referentów zaopatrzenia 
referenta dó spraw inwestycyjnych zatrudni na« 

tychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Diektro- 

technicznego Bkspozytura Rejonowa w Łodzi, ulita 


stawowa Szkołą Przemysłowa, któ- 
rej uczniowie będą odbywać płatną 
praktykę, a drugą 4-letnia Pań- 
stwowa Szkoła Techniczna, kształ- 
cata techników. Do obu szkól przyj 
mować się będzie młodzież żeńską 
i męską, która ukończyła 7 klas 
szkoły podstawowej. 

Wszyscy wychowankowie korzy 
stają z bezpłatnego dożywiania. Pil 
ni a niezamożni otrzymują stypen= 


30. ReFłoktu. 

O Pzeowatić Piotrkowska 105, Zgłoszenia osobiste wraz z poda» 
Płaca wódług umo: niem i życiorysem przyjmuje Oddział Personalny w 
55t 


551 (godz. 8-— 14, i 


Przetargi i licytacje 


Zakłady Przemysłu Bawełnianego im, płk. L. Ko: 
czaskiego w Łodzi ul, Kątna 3041, sprzedadzą w 
drodze przetaryu ofertowego samochód ciężarówy 


Walerians Łukasiń- 
82-85. Zgłosze- 


108591—G C.1.P.W4, „Textilimport", 20 tkaczy kortowych 20 uczniów tkąckien s 20 2-łonowy. marki „Renault“, Oferty w zalaköwa» 
robotników magazynowych zatrudnią natychmiast | pęch kopertach należy składać w sekretariacie 
Zakłady  Przęwysłu Wełnianego „Wiosna Ludów" | ZPB im, pik. L, Koczaskiego do dnia 1 lipca 1950 r, 
Lódź Żeligowskiego 3-0, Wgłoszenia przyjmuje w | 1% godz, 10 runo, Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 


ur zędowych 


Poszukiwani pracownicy 
Księgowi, instruktorzy rachunkowości  maszy- Fiunnsistę księgowego, 
nistki, szoferzy, monterzy samochodowi, elektryk i Ruchu zy truda natychmiast Państwowe Zakłady 
w lókie *nnie zego 
Nr, 3 — Łódź, ul, Kopernika 17. Zgłoszenia przyj- 


godzi nach 


samochodowy — potrzebni, Zgłoszenia przyjmuje 
Centrala Spółdzielni -Mleczarsko-Jajczarskich — 
Dział Kadr, Gdańska 184, 565 


Wyrobów Dyzownych 


muje Wydział Personalny, 


Tkaczy na krosna kortowe i angielskie, przykrę- 
caczy na przędzalnię zgrzebuą, śrubowników na 
przędzalnię zgrzebną, maszyni stki wykwaliikowa. 
ne, uczniów na przędzalnię i tkalnię, trzydziestu 
miężczyzu-strażńików do straży przemysłowej, robot 
ników gospodarczych — zatrudnią natychmiast Za- 
klady Przemysłu Welnianego im, Józefa Niedziel- 


pimy od zaraz, 
niem i życiorysem 
Traugutta 1, 


Stolarzy, tokarzy, 


————-—-——-.oSoSooSCSLCLCLCLC M 


Wydział Personalny: 


Przemysłu 


2 techników budowlanych, 1 kreślarzą — zatrud 
Zgłoszenin osobiste wraz z podn- 
przyjmuje 
Przemysłu Gastronomiczńego, O'z, w Łodzi, ul. 
Dział Personałny, 


540 | gy dnia 1 lipca 1050 s, o godz. 11 rauo, Samochód 
można ogladać na terenie Zakładów codziennie od 
gadz, J do 21 rano, Wadium w wysokości 10 proc, 
ofćrowanej suiny należy wpłacić do NBP Nr konta 
110.44. Dyrekcja ZPB im, In Kotzaskiego zastrze 
ga sobie prawo nnigważnienia przetargu bez poda 
nia przyczyn, 0585—R. 


kierownika Energetyki 
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Państwowa Szkoła dla Instruktorów Teatrów 


Centralny Zarząd Oehotnicz! w Łodzi, ul, Gdańska 32, tel, 113-05 
— pgłasza wpisy na rok szk, 1950-51, Przyjmowani 
541 | bodą wylacznie kandydaci, posiadający skierówa- 


nia argani masowych (Związki Zawod, Zw, 
robotnice i robotników — | Samoq, Chłopskiej, ZMP), Termin wpisów od 148 


skiego, Przedsiębiorstwo Państwowe W sodrębnione zatrudni Centrala Przemys łu Ludowego i Artystycz | do 26 czerwra 1060 r, Egzamin wstępay rozpocznie 
— Łódź, ul. Kopcińskiego 31.4. tel. 916.74. nego, Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, ul, Biore sie 27 czerwca br. Bliższe informacje w Sekrofa- 
= 560—K | kowska 181 — Fabryka Zabawek. 664 | riacie Szkoły, 652 


o pisała prasa łódzka w dn. 17 czerwca 1930 r. 
POWSTANIE W BOLIWII 


W Boliwii wybuchło powstanie. 
Na czele rewolty stanął Roberto Jo- 
ša, były sekretarz ambasady boli- 
wijskiej w Rio de Janeiro. 


BEZROBOTNI 
OBLEGAJĄ MAGISTRAT 
_ Przed  magistratem łódzkim w 
dniu wczorajszym zebrały się znów 
tłumy bezrobotnych, domagając się 
natychmiastowego wypłacenia ga- 
siłków lub przyjęcia na roboty pu- 
biiczne. Przedstawiciele magistratu 
oświadczył, że nie posiadają żad- 
nych funduszów na zatrudnienie 


bezrobotnych. Demonstracja miała 
przebieg stosunkowo spokojny 
(„Rep.*). 


PLOTRA PRZED 20 LATY. 


Gazety rozpisują się, że podobno 
w stawach łagiewnickich lęzną się 
masowo potworne węże. Wywołało 
to ogromne wzburzenie wśród To= 
deiców, którzy zaprzestali wysyła- 
nia dzieci na kolonie letnie w opa- 
wie przed rzekomym niebezpieczeń- 
stwem. 


KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA 

Kartel bawełniany powziął po- 
nownie decyzję o redukcji dni pra- 
cy w przędzalniach i tkalniach, ba- 
wełnianych. Fabryki zmniejszą ilość 


dni pracy w tygodniu na 3 wzglę= 
dnie na 2 dni w tygodniu. 


SAMOBÓJCA W PABIANICACH 


Na torze kolejowym przy ul. Ła- 
skiej znaleziono zwłoki Kazimierza 
Łukasiewicza, mieszkańca 
wsi Pawlikowice. F 


„PANIKA NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ“ 


Wskutek gwałtownego Spadku 
kursów na giełdzie nowojorskiej 
„businessniani* — stracili w ciągu 
kilku godzin 4 miliardy dolarów. 


„CZARNY STRAJK“ ROLNY 

Robotnicy rolni przystapii do or- 
ganizowania t. zw, „czarnego straj- 
ku rólnego* ma znak protestu prze- 
ciw głodowym zarobkom i niesły- 
chanemu wyzyskowi, stosowanemu 
przez właścicieli majątków rolnych. 
Policja dokonała masowych are- 
szftowań wśród zbuntowanych -ehło- 
pów. „Czarny strajk" ma polegać na 
wstrzymaniu się od wszelkiej pra- 
cy. aż do niekarmienia bydła włącz- 
nie. 


ŁODZIĄ PODWODNĄ 
DO BIEGUNA 
Kapitan Wilkins zamierza Wyru- 
szyć łodzią podwodną 
Północnego. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR [ML STEFANA JARACZA 


$ (ul Jaracza 27) 

Ostatnie dni, 

Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty”. 


„PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al Obrońców Stalingradu 24) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
A1. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów" 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Teatr na występach w Pabianicach 


TEATR. „ARŁEKIN” 
(uł Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny, 


TEATR „PINOKIO"” 
(uL Nawrot 27) 
Godz. 8i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No- 
wa szata króla” 


TEATR „OSA* 
(Traugutla 1, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19,30 premiera „slu 
by murarskie" czyli wodewil war- 
szawski Gozdawy i Stępnia w reż. 
K. Pawłowskiego, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
"Dziś, o godz. 19.15, „Córka pani 
Angot 


FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. SŁ Jaracza 2, tel, 217-49) 

W sobote, 17 czerwea „Przyjaciele 
le" A. Uspieńskiczo. w przekładzie 
i reżyserii Í. Grudberga. Poczatek o 
godz. 19,80. Zniżki ważne. 


KINA. 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- | TĘCZA (Piotrkowska 108) 


du remontu. 


BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Legitymacja partyjna“ 

godz, 16,80, 18,30, 20,30 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Zwycięski powrót“ godz. 18,20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Prozram 
aktualności krajowych i zagranicz 

nych Nr 24", 

godz. 15, 16, 17, 19 19, 20, 21 
HEL'— dla młodzieży (Legionów 2) 

Program składany: „Dzieje jed- 

nej obrączkił, „Słoń i Mrówka”. 

„Noc Noworaczńa*, „Mistrz nar- 

ciarski“, „Kim zostanę” 

godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianieka 178) 

„O 6 wieczorem po wojnie” 

godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu, 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Czarodziejski kryształ* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 

„Pan Habetin odehodzi* godz. 18,20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzesznicy 

bez winy“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Pieśń tajgi" 

godz, 17.30, 20 
ŚWTY (Bałucki Rynek 2) 

„Wieczne Ewa“ godz. 18, 20 


Program na 17 czerwca 1950 r. 

12,04 Dziennik. 13,35 Amd. dla 
kłas 10 i 11. 14,20 (Ł) Muzyka po- 
Jpularna. 14,39 (Ł) „Na kolonie. let- 
nie po zdrowie” — reportaż z sana* 
torium dla płaeno chorych w Tuszyn 
ku. 14,55 Koncert solistów. 15,30 
„Śpiewajaća wycieczka” 16.00 Dzien 
nik. 16,30 (£) Recital Spiewaczy Ady 
Witowskiej-Kamińskiej, akomp. K. 
Bacewicz. 16,50 (£) Audycja dla ko 
biet. 17,00 Przy sobocie po robocie. 
18.00 Audycja PO SP. 18,15 Muzyka 
ludowa. 18.40 Wszechnica. 19,00 Au- 
dycja dła wsi. 19,15 Koncert z Kra- 
kowa, 20.00 Dziennik. 20.40 Na ma 
zycznej fali. 21.10 Polskie pieśni ma 
sowe. 22.00 „Nasza ulica“ — fragm. 
powieści. 22,20  (Ł) Skrzydlaty mi- 
krofon. 22.40 (Ł) Melodie taneczne, 
23,00 Ostatnie wiadomośni, 27 15 
Muzyka taneczna. 


„Salawat — wódz Baszkirów” 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turknienii” 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki” 
godz. 16, 18,30, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zdradzieckie skały“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Wrodzóny w październiku” 
godz. 16, 18. 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 


pobliskiej 


do Bieguna. 


— —— 


Ze Sportu 


ameta rot p passas zy orna eia 


Zi) _  - Kr TóB 


ończy się Tydzień Kultury Fizycznej 


Dzisiaj 


kończy się w Łodzi Tydzień Kultury Fizycznej. O godzinie 
18 z Placu Barlickiego (dawniej Zielony 


Rynek) wyruszy 


imponujący w swej krasie i oryginalności capstrzyk sportowy, a jutro 


na stadionie ŁKS Włókniarza nastąpi ofiejalne zakończenie 


Tygodnia 


— Świętem Kultury Fizycznej, które będzie generalnym przeglądem na- 


szego dorobku na pol: nmasowieniawychowania fizycznego w Lodz 


ii je- 


dnocześnie doskonałym sprawdzianem zdolności organizacyjnych naszych 


działaczy sportowych. 


Zacznijmy od dzisiejszego capstrzy 
ku. Zapowiada sie on doprawdy inr 
ponująco i swa oryginalnością i kra- 


są prześcignie wszystkie dotychcza- 
sowe parady naszych sportowców. 
JARIMI ULICAMI PRZEJDZIE 


CAPSTRZYK? 


Pszez słówne ulice miasta (Plat 
Barlickiego, Legionów, Piotrkowską, 
do Plaeu Niepodległości) 
dziś w karnym 


przejdzie 
ordynku cała nasza 
sportowa młodzież reprezentują? 
wszystkie „prawiane unas gałęzie 
sportu, W capstrzyku wezma dzisiaj 
po raz pierwszy udział ciężarowe 
auta, na których odbywać się będzie 
szereg pokazów sportowych, przez co 
capstrzyk stanie się jeszcze bardziej 
atrakcyjnym i barwnym. 


ROZWIAZANIE NA PLACU 
NIEPODLEGŁOŚCI 


Rozwiazanie capstrzyku nastąpi na 
Placu Niepodległości, ale stad każdą 
swych 


grupa powracać będzie do 


kwater innymi dzielnicami miasta 


tak, że wszyscy będą mogli nacie- 
szyć się ich widokiem i ocenić ich 


postawę. 


WSZYSTKICH 


ich dziesięć, Na pierwszym z nich 
będziemy miel reprezentowane 
wszystkie rodzaje sportu, uprawiane 
w Łodzi, na dalszych odbywać się 
będą pokazówki w tych dyscyplinach, 
a miianowicie na jednym ćwiczyć bę- 
dą gimnastycy, na drugim ujrzymy 
walki bokserskie, na trzecim walki 
zapaśnicze, dalej walki szermi: zy, 
a nawet spotkania w tenisie stoło- 
wym. 

NA STADIONIE ŁKS WŁÓKNIA- 

RZA W NIEDZIELĘ 


Nazajutrz, to jest jutra, stadion 
ŁKS Włókniarza przybierzę ur 
ste szaty. Las proporców i flag o bar 
wach czerwonych i biało-czerwonych 
powiewać będzie dumnie na wszyst- 
kich masztach, a dźwięki orkiestr 
rozbrzmiewać będa aż do wieczora. 

Najwspanialej bodaj zapowiada się 
jutro sama defilada, która rozpocz- 
nie się punktualnie o godzinie 15rej. 
Weźmie w niej udział około 7 tysię- 
cy sportowców w barwnych strojach 
speitowych, w pełnym rynsztinku bə 
jowym. Po defiladzie, o godz, 15,20, 
nastąpi uroczystość otwarcia Święta 
KF, a później rozpocznie się szereg 
występów i pokazów  przeplatanych 
sportem wyczyńówym. 


zye 


POPISY HARCERSKIE I BIEG 
KOBIET 


ZHP odbędzie się bieg na 500 m. dla 
kobiet, w którym wezmą udział człon 
kinie zrzeszeń sportowych Związków 
Zuwodowych. Po biegu program: prze 
widuje ciekawe pokazy szermierki w 
wykonania uczniów Kuratorium 
OSB i pokaz gimnastyki męskiej Ww 
wykonaniu Związków Zawodowych. 


POKAZY GIMNASTYCZNE 
DZIEWCZĄT DOSZ=u 


Po pokazie gimnastyki meskiej 
njtzymy gimnastykę dziewcząt 
DOSZ, a później znów padnie strzał 
startera... Tym razem pobiegną mięż- 
czyźni, członkowie zrzeszeń porto- 
wych Związków Zawodowych. 


BIEGI SZTAFETOWE 


Zanim nastapią biegi sztafetowe, 
którymi tak. bardzo entuzjazmu- 
ją się widzowie łódzey, na boisku 
rozegrana zostanie żywa partia Sża- 
chów, a później nastąpi pokaz tań- 
ców ludowych w wykonaniu uczniów 
DOSZ i wroszeie na zakończenie wy 
stawjony zostanie już po raz drugi 
montaż recytacyjne-widowiskowy pt 
„Idziemy w szczęśliwą przyszłość” 
w wykonaniu młodzieży szkół zawo- 
dowych Łodzi, w reżyserii M. Miku- 
ty, z udziałem słuchaczy Państwowej 
Szkały dla Instruktorów Teatrów O- 
chotniczych. 


SIĘGNIEMY PO NOWE SUKCESY 
Tak przedstawia się program ju- 
trzejszego Święte Kultury Fizycznej; 


święta, do którego mzywiazujemy 
dyszyscy ezczególna wagę z uwag! 


Udany debiut „Gwardii“ 


— Organizatorzy całkowicie zdali egzamin 


dy na torze helenowskim r ozbłystły wczoraj elektryczne świat- 
ła, a publiczność powstała z miejsc, aby lepiej obserwować 0- 
statni finisz wyścigu amerykańskiego, zorganizowanego przez „GwaAr- 
die“, podszedł do nas jeden z organizatorów i zapytał, jak wypadła ich 


pierwsza impreza. 


Odpowiedź była krótka: „Dziś cbyba nikt się nie nudził". I rzeczy- 


wiście, te 5 tysięcy widzów. których nie otłstraszyły 


przechodzącej gdzieś burzy i rzęsisty 


głuche pomrauki 


deszczyk, jaki spadł na godzinę 


przed zawodami — przeżyło wczora j wiele emocji. 


Na starcie wczorajszego wyścigu 
amerykańskiego nie stanęli wpraw- 
dzie wszyscy zapowiedziani zawod- 
nicy. Zabrakło kilku kolarzy war- 
szaąwskich, nie dopisał Włocławek, a 
z kolarzy łódzkich zabrakło Beka i 
Marchwińskiego, którzy w przed- 
dzień pofłukii się na zawodach ptc- 
pagandowych, zorganizowanych z ò 
kszji Tygodnia KF, ale przyjechał 
za to zupełnie niespodziewamie Kup 
czak z Wandorem z Krakowa oaz 
stawił się dawno oczekiwany Hada 
šik ze Śląska. Na starcie wyścigu 
stanęło więc 8 par, z których właś: 
ciwie żadnej nie można byłu lekce- 
ważyć i z których przynajmniej pięc 
mogło z powodzeniem rozstrzygaąć 
wyścig na swoją korzyść. Te wyrów 
nane na ogół siły podniosły 
wa wartość całej imprezy. 

Wyścig rozpoczął się w tempie 
dość ostrym. Pierwszy finisz nie 
przynosi jeszcze niespodzianek. Wy 
grat go najszybszy m. całej stawki 


Sport 


POKAZÓWEI WE 
GAŁĘZIACH SPORTU 
Jak już wspominaliśmy, capstrzy- Pierwsi popisywać się będą w swej 
kowi towarzyszyć będą auta. Będzie | sprawności harcerze. Po występie 


Janickim z Wrocławia, LeśkieWir 
czem i Pietraszewskim. Drugi finz 
przyniósł już niespodziankę w posta 


e! zwycięstwa Nowoczka przed Leś- 


kiewiczem, Targońskim i znów jed= 
nym z braci Janickich. Pierwsze 15 
km. przejećchano w dobrym jempe: 
sdyż stoppery wykazały czas 21:57,6 
min., a więc około 44 km na gódzi- 
nę, 

Po drugim finiszu wycofała się je 
dna z par warszawskich Rudert — 
Targoński. a ton wyścigowi poczęli 
nadawać łodzianie Sałygą — beskie 
wiez, oraz Gabrych — Pietraszew- 
ski, Pietraszewski jechał dobrze mie 
mal tak, jak za dawnych czasów. Ry 
zykował liczne ucieczki i nie wahał 
się przed pościgiem. i 

Trzeci finisz przynosi punkty Mu 
rowanieckiemu, jadacemu w paiza Z 
Oiczykiem, Gabrychowi, Kupczaka* 
wi i Nowoczkowi. W tym  wzasie 
dwie pary: bracia Janiccy oraz Mu 
Towaniecki i Olczyk dostał: ckrąże= 


Wyścig amerykański wygrała para Leśkiewicz-Sałyg a 
Kup- 
czak, Laśkiewicz, Janig, Malnow= 


Kino nieczynne z powodu remontu! Kupczak z Krakowa przed drobnym | nie. Po czwartym finiszu, w stórym 


Przy ul. Wielkiej Kałuskiej w 
Moskwie wznosi się gmach mu- 
zeum, jakiego nie ma i mie mo- 
że być w żadnym kraju kapita- 
listycznym. To Muzeum Bezpie- 
czeństwa Pracy. 

Przejdźmy razem z jedną z wy 
cieczek przez sale tego muzeum. 

„Na Sszkarłatnym _ aksamicie 
złocą się historyczne słowa Józe 
fa Stalina: „Ze wszystkich ist- 
niejących na Święcie cennych 
kapitałów najcenniejszym i naj- 
bardziej decydującym kapitałem 
są ludzie, kadry“. 

W kraju socjalizmu, gdzie na 
jednym z pierwszych miejsc sta- 
wia się troskę o człowieka, a jego 
zdrowie, istnieje najbardziej Dø- 
stdbowe na świecie ustawodaw= 
stwo pracy. Partia bolszewicka i 
państwo radzieckie poświęcają 
stale wiele uwagi sprawom zdro 
wia i warunkom życia mas pra- 
cujących. Eksponaty muzeum są 
tego dobitnym wyrazem, 

Oto model zwykłego pieca, jaki 
można zobaczyć w kuźmiach i od 
działach obróbki termicznej. fa- 
bryk. budowy maszyn. W piecu, 


z którego bucha ogień, rozżarza 
się do białości metal. Jednakże 
pracujący przy piecu robotnik 


nie odczuwa gorąca, gdyż oddzie 
la go odeń cieniutka zasłona nie 
przerwanie spływającej wody. 
Ta zasłona wodna nie orzeszka- 
dza mu śledzić pracy pieca, chro- 
mi go za to całkowicie przed ža- 
rem. 

Albo np, inny mode! — walce. 
wygładzające arkusze żelaza, Wai 
ce fe obracają się, prazując że- 
lazną taśmę, W pewnej chwzii 
walce nieruchomieją.. Okazuje 
się, że robotnik zbyt blisko przy- 
sunal reke do maszyny, Umiesz- 


czona z boku maszyny komórka 
fotoelektryczna, w której zasięgu 
znalazła się ręka robotnika, uru- 
chamią aparat sygnalizacyjny” 
Aparat ter, jak czujny strażnik, 
wstrzymuje automatycznie ruch 
walców. 

Obok stot prasa 
nia, 

— Spróbujcie nieprawidłowo 
położyć obrabianą część pod pra 


do sztancowa- 


9 © trwa 209, 


sę — proponuje kierownik Wwy- 
cieczki. 
 Usłowania nasze nie doprowa 
dziły do niczego. Maszyna zatrzy 
mywałą się za każdym razem, 
„Prasa ta otoczona jest polem 
działania komórki fotoelektrycz- 
nej, sygnatlzującej nieprawidło- 
wą pracę* — wyjaśnia kietrow- 
ı tik wycieczki, ` 
W salach Muzeum oglądać mą 
żna jeszcze wiele innych nowoś- 
ci z zakresu techniki bezpieczeń- 
stwa. Wszystkie one opracowane 
zostały przez korstruktotów i Wy 
nalazców radzieckich. 6 specjal- 
nych instytutów naukowych oraz 
12 laboratoriów pracuje nad za- 
gadnieniami bezpieczeństwa pra- 
cy. W ciągu ostatnich 16 lat o- 
pracowano w nich ponad 2.900 u 
lepszeń z tej dziedziny. A ileż je 
szcze cennych wynalazków i u 
doskonaleń opracowano bezpo- 


średnio w fabrykach i przedsię- 
biorstwach. 

„„Stosowanie szybkościowych 
metod pracy na obrabiarkach po 
stawiło na porządku dnia „prob- 
lemswióra“. Chodzi o to, że przy 
większonej szybkości obrotów 
obrabiarki wiór nie spływa Spo- 


kojnie spod noża, lecz wylatuje o 


gwałtownie w postaci długiej srie 
conej wstęgi, która przeszkadza 


„ostatmich finiszach 


cie z zagranicy; 


kolejność była następująca: 

ski, zaryzykowali ucieczkę Pietra- 
szewski z Leśkiewiczem i wkrótce 
obaj zdobyli okrążenie, zajmując w 


jedno drugie i 
dwa pierwsze miejsca. 

O zdobyciu przez jedną z tych par 
ostałeczhego zwycięstwa zadecydo- 
wał ostatni finisz, który się odbył 
już pzy elektrycznym Świetle, Po 
zaciętej walce Sałyga wpadł na me 

KRUupeżakiem, 
zapewniając sobie i Leśkiewiczowi 
pierwsze miejsce w klasyfikacji koń 
cowej przed Gabrychem i Leseiewi 
czem 

Ostateczna klasyfikacja przedsta- 
wia się mastępująco: 1) Sałyga — 
Leśkiewicz (Gwardia Łódź) — 17 
pkt. czas 1:53.18, 2) Gabrych — Pie 
traszewski (LKS Wł.) 15 pkt.. 3) Kup 
czak — Wandor (Kraków) 20 pkt. 
1 okrążenie w tyle, 4) Nowoczsie = 
Hadasik Śląsk) 5 pkt, (l okrążsnie 
w tyle), 5) Malinowski — Świe:rz 
(Łódź) 2 pkt, (1 okrążenie w tyle). 
* Hadasik startował wczoraj no "sz 
pierwszy na torze (toteż okupit to 
upadkiem na szczęście nie gronym 
w skutkach) f trzeba przyznać, wy- 
padł dobrze, Z*chłopca tego Śląsk 
może mieć pociechę. Organizacja za 
wodów sprawna, 


te tuż za Janickim i 


Wsysając powietrze z 


dpowiednią wilgotność. 
Muzeum zwiedzają często goś- 
przekonują się 


oni naocznie, jak wielka jest w 


CZYN 


e 


robotnikowi w obserwowaniu ob 
rabianej części. Podczas pracy 
frezarek wióry rozlatują się wa- 
chłarzowato na wszystkie strony. 

Robotnikom - szybkościowcom. 
obsługującym obrabiarki, przy- 
szły z pomocą instytuty bezyże- 
czeństwa pracy. W Muzeum wi- 
dzimy noże rózmaitej konstrui- 
cji. wyposażone w specjalne „ła- 
mącze wiórów”, które tną je na 
drobne kawałki. Dla frezarek 
skonstruowano specjalne ochra- 
niacze dwu typów: kaptur o- 
chronny, nakładany bezpośrednio 
na frez oraz ochraniacz z nietłu 
kącego się szkła, który jest tak 
urządzony, że gdy go otworzyć. 
obrabiarka niezwłocznie się 2a- 
trzymuje. 

W muzeum otwarty zostanie 
wkrótce specjalny dział wentyr 
lacji przemysłowej. Zobaczyć tu 
bedzie można m. im skonstrua= 


cy uzyskaliśmy ł 
wiadomości z dziedziny techniki 
bezpieczeństwa i 
w ZSRR, Równocześnie uświada 
miliśmy sobie jeszcze lepiej, że 
tylke w państwie socjalistycznym 
możliwa jest 
o bezpieczeństwo pracy mas pra- 
cujących* — wpisała m. in. do 
Księgi Pamiątkowej Muzeum de 
legacja chińskich związków za- 
wodowych. 


kraju radzieckim froska o wa- 
A runki pracy. 

a 

a 


Muzeum obrony robotnika = 
List z Moskwy 


o 
Sogo ANKA ONY 209 


„Tu, w Muzeum Qthrony Pra- 
wiet cennych 


ochrony pracy 


tak wielka troska 


Opuszczając Muzeum zwie- 


dzający zatrzymiją się przed du 
ża tablicą, na której widnieją sio 
wa Lenina, które mówią o tym, 
że postęp techniczny 
socjalistycznym niezawodnie u- 
czyni warunki pracy bardziej hi- 
gienicznymi. uwolni miliony ro- 
botników od dymu, kurzu i bru- 
du, przyśpieszy przeobrażeńie bru 
dnych warsztatów w czyste, ja- 
sne i godne człowieka laborato- 
ria,“ 


w ustroju 


Te genialne przewidywanie Łe 


nina realizuje się dziś w kraju 
radzieckim, 
wielkiego Stalina zmierza szybki- 
mi krokami do komunizmu, 


który pod wodzą 


A, WAWIŁOÓW, 


na to, że odkryje ono przed całym 
naszym społeczeństwem ten ogrom- 
ny nie wykorzystany jeszcze poten- 
cjał energii życiowej, jaki drzemie 
w masach naszego narodu i który od 
powiednio pokierowany może przy” 
nieść nam wiele nowych sukcesów. 
na drodze do prawdziwej, szczęśliwej 
przyszłości, jaką nam zapewnia 
ustrój socjalistyczny, i 


Walter w bramce 
Sempoliński 
na środku ataku ™ 


Jutro jak już donosiłiśmy, 
s w ramach obchodu 
5-lecia „Głosu Robotniczego” 
odbędzie się w Parku Ludo- 
wym.na Zdrowiu całodzienna 
zabawa ludowa, którą otworzy 
z niecierpliwością oczekiwany 
od kilku dni przez wszystkich 
męcz piikarski pomiędzy Arty- 
stami, ą Prasą, ' 

Wczoraj na boisku Zwiazkow 
ca-Zrywu w późnych godzinach 
wieczornych trenowali aktorzy. 
Po treningu kapitan drużyny 
ulubieńców scen łódzkich usta 
lił już podobno skład, lecz nie- 
stety jest on trzymany w ście 
słej tajemnicy. Jak jednak do- 
chodzą nas słuchy zza kulis Te 
atru Powszechnego w btamce 
aktorów ma zagrać Walter (ze 
względu na tuszę), a na środku 
napadu. Sempoliński, który obie 
cuje poprowadzić atak na bram 
kę Prasy z taką werwą, jdk pro 
wadzi co wieczór mązura na 
scenie Teatru im. Jaracza w 
„Domu Otwartym". 


Przypominamy. że mecz Pra 
sa — Artyści odbędzie się pun- 
ktualnie ó godzinie 10 na bai- 
sku „Zwiazkówca-Zrywu* w 
Parku Ludowym. Dojazd tram- 
wajami dodatkowymi li 9-=tka! 


Zmiany w terminarzu 
P. Z. P. N. 


Wydzigł Gier i Dyscypliny PZPN 
przenióst termin rożgrywćk o mistrzo 
stwo I Digi runda jesienna z HH wrześ 
nia na dzień 10 wrześnię br. W dniu 
tym odlwdą się tzw, darby lokalne w 
Warszawie, Kreakowin, Poznaniu, Cho 
rzawić, Bytomia i Rudlinie, 

Zadegłe spotkanie CWRKS—Budowla 
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ni Chorzów, odbędzie się 28 lipca, na 
tominst zawody o mistrzostwo IT Ligi 
Stal Katowice — Stał Lipiny, wyzna 
czone na najbliższą sobotę 47 bm. 2o 


stały ponownie odłożone; 


Nowy talent sprinterski 


Utalentowaua zawodniczku ze Świd- 
nicy — Górecka, startująć W zawo- 
dach szkolnych podokręgu świdnickte- 
go uzyskała w biega na 60) m doskońa 
ły wynik, 7,5, 


TABELA WYGRANYCH 
2 dzień ciągnienia 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 


unn PC ZR | padła na Nr 38843 w:Częstochowie. 


wana w Leningradzkim Instytu- 
cie Ochrony Pracy maszynę, wy- 
twarzającą „sztuczny klimat“ — 
powietrze o specjalnych wiaście 
wościach. 
zewnatrz, maszyna oczyszcza je 
z kugu, nagrzewa lub chłodzi do 
żądańej temperatury, nadaje MuU 


Wygrane po 200.009 zł padły na 
Nr Nr 6681 57807 99392. 

Wygrane po 100.000 zi padły na 
Nr Nr 1252 2475 3882 17818 31112 
34394 35385 36725 41986 17474 49198 
52706 55336 85606 87308 89737 95647 
161906 103068 105850 118890 115873. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 8680 11546 11901 12981 39783 
56848 60429 71456 924798 39574 
104856 108498 108741 114088 118897. 
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